
Już 20 000 żołnierzy I
sajgońskich w LaosiePartyzanci południowowiet- namscy ostrzelali w sobotę ra­kietami amerykańską bazę wojskową w Khe Sanh, leżącą 8 km na wschód od granicy ZLaosem, z której wysyłane są posiłki oraz wyposażenie i żyw ność dla wojsk sajgońskich walczących w Laosie. W wy­niku ostrzelania czterech woj­skowych USA poniosło śmierć,a 8 zostało formacji na rannych. Brak in­ternat szkód ma-terialnych, jakie ten wyrządził. ostrzałAgencje informują, iż mimo silnego ognia przeciwlotnicze­go sił patriotycznych amery­kańskim helikopterom udało się w sobotę przewieźć tysiąc żołnierzy wojsk sajgońskich w pobliże Sepone. Mają one sta­nowić posiłki dla około dwóch tysięcy swych towarzyszy bro­ni, których helikoptery dostar­czyły tam poprzedniego dnia. W piątek doszło do starcia mię dzy żołnierzami sajgońskimi a patriotami laotań.skimi w od­ległości 7 km od Sepone, dwóch żołnierzy sajgońskich doniosło śmierć, a 38 zostało rannych.Według najnowszych infor­macji, w Laosie znajduje się już ponad 20 tysięcy żołnierzy wojsk sajgońskich. (PAP)

Konferencja sprawozdawczo-wyborcza PZPR
w Katowicach zakończyła obrady
Przemówienie I sekretarza KC Partii E. Gierka

6 bm. zakończyła 2-dniowe obrady wojewódzka konferen­
cja partyjna w Katowicach. Brał w niej udział — jako de-
legat — I sekretarz KC 
głosił przemówienie na 
mówienia zamieszczamyPrzedstawiciele ponad

PZPR — Edward Gierek, który wy- 
zakończenie dyskusji. (Skrót prze- 
na str. 2).

wierzono ponownie Zdzisła­
wowi Grudniowi.

W dwudniowej dyskusji zabra­
ło głos 38 osób. Większość — to 
doświadczeni robotnicy, członko­
wie fabrycznych i kopalnianych300tys. rzeszy członków i kandy­datów katowickiej, najwięk­szej w kraju, wojewódzkiej or ganizacji partyjnej dokonali

Rozwój odlewnictwa i produkcji przemysłu 
chemicznego • Terenowy fundusz-aktywizacji

Z prac Prezydium Rządu
5 marca br. odbyło się posiedzenie Prezydium Rządu. Na 

posiedzeniu tym Prezydium Rządu dokonało analizy obec­
nego stanu w dziedzinie przemysłu odlewniczego i podjęło 
decyzję określającą środki oraz kierunki działania w celu 
przyspieszenia rozwoju tego przemysłu, zwłaszcza przez in­
tensywne wykorzystanie w latach 1971—1975 zdolności pro­
dukcyjnych odlewni już istniejących oraz budowę nowych 
obiektów.

oceny dotychczasowych dzia­łań i określili zadania w dos­konaleniu stylu działalności partyjnej, wypowiedzieli się na temat kompleksowego, spo łeczno-gospodarczego rozwoju regiofiu odgrywającego tak ważną rolę dla całego kraju. Konferencja dokonała też wy­boru wojewódzkich władz par tyjnych, podjęła uchwałę i zatwierdziła główne kierunki działania katowickiej organi­zacji partyjnej na . nową ka­dencję. Podczas pierwszego plenum KW PZPR, które od­było się także w sobotę, obo­wiązki I sekretarza KW po-

organizacji partyjnych, 
doświadczeni działacze 
czy i społeczni.

Konferencja zaleciła

a także 
gospodar-

Komiteto-
wi Wojewódzkiemu i całej orga­
nizacji partyjnej, konsekwentne 
rozwijanie socjalistycznej demo­
kracji, zapewnianie pełnej zgod­
ności stosunków produkcyjnych z 
poziomem sił wytwórczych, dyna­
mizowanie naszej ekonomiki na 
miarę wymogów okresu rewolucji 
naukowo-technicznej, coraz lep­
sze zaspokajanie zbiorowych i in­
dywidualnych potrzeb człowieka.

PAP

W sprawie przepustek
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Szczególny nacisk położono -.a zapewnienie rozwoju i wdra żania nowoczesnych technolo­gii. na poprawę jakości produ- owanych odlewów oraz na na­leżyte wyposażenie zakładów -'dlewniczych w maszyny i urzą dzęnia.
Rozmowy handlowe

ZSRR NRF
Od 25 lutego do 5 marca br. w 

Bonn odbyły się rozmowy na te­
mat zawarcia długoterminowego 
porozumienia handlowo-gospodar- 
czego między ZSRR i NRF.

Jak podaje agencja TASS, rozmo 
wy będą kontynuowane w najbliż­
szym czasie w Moskwie.

Prezydium Rządu dokonało oceny realizacji przedsięwzięć zapewniających osiąganie pro­jektowych zdolności produk­cyjnych w obiektach podleg­łych resortowi przemysłu che­micznego, oddanych do użytku w latach 1969—1970. Podjęte w wyniku dyskusji rozwiąza­nia i decyzje zmierzają do wzrostu zdolności produkcyj­nych w przemyśle chemicznym oraz ustalenia przedsięwzięć zapewniających terminowe osią ganię projektowanych zdolności produkcyjnych w zakładach przemysłu chemicznego.
Rozpatrzony projekt uchwały w 

sprawie utworzenia terenowego 
funduszu aktywizacji gospodarczej 
na lata 1971—1975 określa kierunki 
aktywizacji gospodarczej małych 
miast i osiedli posiadających nad-

Xuan Thuy o konferencji 
prasowej R. NixonaOświadczenie prezydenta Ni- xona na konferencji prasowej w Waszyngtonie na temat po­lityki USA w Azji południo­wo-wschodniej jest próbą usprawiedliwienia faktu, że

NRD - Berlin Zach.

wyżki siły roboczej, a szcze-

administracja nuuje agresję Oświadczenie Nixona konty- w Indochinach. tej treści złożył
Xuan Thuy przewodniczący delegacji DRW na konferencję paryską w sprawie Wietnamu.

Wotum zaufania

Posiedzenie 
Rady Głównej 

Episkopatu Polski

gólności kobiet. Podejmowane za­
dania będą finansowane z tereno­
wego funduszu, utworzonego z do­
tacji budżetowej, wpływów ze 
spłat udzielonych kredytów oraz 
ewentualnie z wygospodarowywa­
nych nadwyżek budżetowych rad 
narodowych. Środki tego funduszu 
będą wykorzystywane ni. in. na 
zwiększenie zmianowości w zakła­
dach pracy, zakup maszyn i urzą­
dzeń technologicznych. (PAP)

dla rządu włoskiegoPo 4-dniowych debatach cen trolewicowy rząd premiera Colombo uzyskał stosunkiem głosów 167 do 111 wotum zau­fania w senacie, a przedtem w Izbie Posłów. W ten sposób zo­stała zażegnana groźba kolej­nego kryzysu rządowego w na stępstwie wycofania się z koa­licji rządzącej przedstawicieli partii republikańskiej. (PAP)

W gmachu Rady Ministrów NRD w Berlinie rozpoczęły się w sobotę przed południem roz­mowy między pełnomocnikami senatu Berlina Zachodniego i rządu NRD.Delegacji senatu przewodni­czy dyrektor Kancelarii Sena- ' tu Urlich Mueiler, a delegacji j NRD sekretarz stanu w Mini-, sterstwie Spraw Zagranicz­nych, Guenter Kohrt.
Jak podaje agencja 

Mueiler upoważniony 
prowadzenia rozmów 
wizyt mieszkańców
cłiodniego w NRD i
okazji

DPA, Ulrich 
jest tylko do 

w sprawie 
Berlina Za-

.. ____  i jej stolicy z
Świąt Wielkanocy. Rząd i

NRD — jak wiadomo — zapropo­
nował senatorowi Berlina Zachod­
niego rokowania w sprawie unor­
mowania stosunków. Klaus Schuetz 
w odpowiedzi na propozycje rządu 
NRD oświadczył, iż rozmowy da­
lej idące miedzy senatem a rzą­
dem NRD mogą sie rozpocząć do­
piero wtedy, jeśli rokowania czte- 
romocarstwowe w sprawie Berli­
na Zachodniego osiągną odpowied­
ni stan, że nie trzeba wyprzedzać 
tych rokowań.

PAP

Z okazji Święta Kobiet ~ serdeczne 

życzenia zdrowia, szczęścia, pomyślności 

przez cały rok ~ wszystkim naszym 

Czytelniczkom

składa 
Redakcja

Biuro Sekretariatu Episko­patu Polski wydało komunikat z posiedzenia Rady Głównej Episkopatu, w którym czytamy m in.:Pod przewodnictwem pryma sa Polski, kardynała Stefana Wyszyńskiego, odbyło się w Warszawie w dniu 4 marca 1971 roku posiedzenie Rady Głównej Episkopatu Polski. W czasie posiedzenia omówiono aktualny stan stosunków mię­dzy państwem a Kościołem. Prymas Polski poinformował Radę Główną o spotkaniu z oremierem Piotrem Jaroszewi­czem w dniu 3 marca br. i omówił problemy w czasie te­go spotkania poruszone. W świetle relacji kardynała pry­masa kształtuje się perspekty­wa stopniowej normalizacji sto sunków między państwem a Kościołem. (PAP)
TORB

Prenumerata „Głosu“
bez ograniczeńW kiosku może zabraknąć „Głosu", ale w prenumera­

cie wystarczy dla każdego. Przedpłaty na II kwartał 1971 r. (cena 39 zł) bez żad­nych ograniczeń przyjmują 
do 15 marca br. listonosze i 
urzędy pocztowe.

W razie jakichkolwiek trud­
ności z zamówieniem ..Głosu” 
w prenumeracie prosimy o 
zawiadomienie naszej redakcji 
listem lub telefonicznie: „Głos

• Wielkopolski” Poznań, ul Grun-
waldzka 19 
nu: 657-18.

nr telefo-

Mundur lotnika-powstańca 
dla muzeum w PoznaniuWielkopolskie Muzeum Woj skowe wzbogaciło się o nowy eksponat. W sobotę w imieniu Klubu Seniorów Lotnictwa przy Aeroklubie Poznańskim prezes Klubu Jan Czarnecki wręczył dyrekcji muzeum munwiel-dur lotnika-powstańca kopolskiego z 1919 r.

Mundur ten nosił pilot 
Woźniak w 1919 r. podczas

Józef 
zdoby-

wania przez wielkopolskich pow­
stańców ostatniego punktu oporu 
wroga — lotniska na Ławicy. Prze 
chowywal ten mundur jak naj­
większą świętość. Gdy w 1939 r. ru 
szyi na front, jego żona oddala 
mundur na przechowanie do krew 
nych na wieś. Ukryty przed okiem 
wroga w szopie, uległ znacznemu 
zniszczeniu. Po wyzwoleniu J. Woź 
niak odnowił go. Po jego śmierci 
mundur trafił do Muzeum Wojsko 
wego na Starym Rynku. Uzupełni 
zbiory mundurów wielkopolskich 
sil zbrojnych.Uroczystość przekazania mun duru zgromadziła seniorów polskiego lotnictwa (m. in. u- czestników Powstania, takich, jak np. Józef Jakubowski, ko­lega Józefa Woźniaka). Znaczę nie tego daru podkreślił do­wódca wojsk lotniczych, gen. dywizji pilot Jan Raczkowski, mówiąc, że będzie on służył ja ko przykład patriotyzmu dlaprzyszłych pokoleń. (bw)

Gen. dywizji piło! Jan Raczkow­
ski ogiąda mundur pilota-pow 

stanca.
Fot. — K. Przychodzki

IDEODA
7 bm. będzie zachmurzenie nie­

wielkie i umiarkowane, miejsca­
mi okresowo duże, z drobnymi 
opadami śniegu. Temperatura ma­
ksymalna od minus 12 st. na Su- 
warszczyżnie do minus 3 st. na 
zachodzie kraju. Wiatry słabe i 
umiarkowane o łćenmkach zmień 
nych.

W. Brandt krytycznie 
o wizytach 

w Berlinie Zachodnim
W wywiadzie nadanym przez roz 

głośnię w Berlinie Zachodnim kan 
clerz Brandt ustosunkował się do 
wypowiedzi Herberta Wehnera w 
sprawie obrad gremiów partyjnych 
w Berlinie Zachodnim, stwierdza­
jąc, że Wehner wychodził z zało­
żenia iż nie ma zbyt wielkiego 
sensu, aby w okresie rokowań w 
sprawie Berlina Zachodniego nad­
miernie podróżować do tego mia­
sta. Kanclerz powiedział „muszę 
szczerze powiedzieć, że również ja 
mam takie odczucie. Niektórzy pa­
nowie obecnie w ciągu niewielu ty 
godni więcej razy byli w Berli­
nie niż dawniej w ciągu całych 
lat”. (PAP)

Apel czterech mocarstw 
o pozytywną odpowiedź Izraela 

Kolejne spotkanie ambasadorów-U marca 
W piątek w późnych godzinach wieczornych odbyło się 

w Nowym Jorku spotkanie przedstawicieli ZSRR, USA, 
Francji -i Anglii w sprawie pokojowego, politycznego uregu-
lowania konfliktu na Bliskim 
nie wyznaczono na 11 marca.Jak wiadomo, w ciągu ostat­niego tygodnia przedstawiciele czterech mocarstw prowadzili konsultacje na temat uzgod­nienia tekstu wspólnego ko­munikatu, który mógłby pozy­tywnie wpłynąć na misję Gunn- ara Jarringa i doprowadzić do jej sukcesu.W sobotę o godzinie 2.30 cza su warszawskiego rzecznik de­legacji brytyjskiej spotkał się z dziennikarzami.Nawiązując do spotkania „wielkiej czwórki", jakie od­było się w rezydencji ambasa­dora brytyjskiego rzecznik stwierdził, że spotkanie zakoń czyło się osiągnięciem w nie-

Wschodzie. Następne spotka-kiego stopnia wzajemnego po­rozumienia.
Jak stwierdził rzecznik delegacji 

brytyjskiej „wielka czwórka” po­
witała z zadowoleniem inicjaty­
wę dyplomatyczną Jarringa i 
stwierdza, iż jego działalność po­
zostawała w całkowitej zgodzie z 
mandatem specjalnego przedstawi­
ciela sekretarza generalnego ONZ.

Po drugie, cztery mocarstwa wi­
tają z zadowoleniem pozytywną od 
powiedź ZRA na ankietę Jarrin­
ga. Po trzecie, apelują do Izraela, 
aby dostarczył również pozytyw­
nej odpowiedzi na pytania amba­
sadora Jarringa. Po czwarte, po­
twierdzają, że konsultacje „wiel­
kiej czwórki” mają na celu osią-
gnięcie trwałego i 
pokoju, zgodnie z 
mi rezolucji Rady

sprawiedliwego 
postanowieni 2- 
Bćzpieczeństwa

których sprawach dosyć szero- z 22 listopada 1967 roku, (pap)

Zakończenie wizyty J. Marko *■ niespodziewaną wizytę w" zachod­
nim Bengalu i wygłosiła krótkie

Minister spraw zagranicznych 
Czechosłowackiej Republiki Socja­
listycznej — Jan Marko zakończył 
wczoraj oficjalna, przyjacielską 
wizytę w Polsce i w godzinach po­
rannych opuścił Warszawę, udajae 
się w drogę powrotną do swego 
kraju.

Na lotnisku Okęcie czechosło­
wackiego gościa pożegnał minister 
spraw zagranicznych — Stefan Ję- 
drychowski.

Koalicja rządowa w Norwegii?
W Oslo podano w sobotę do' wia­

domości, że cztery norweskie par­
tie polityczne, które należały do 
koalicji rządowej uzgodniły, iż be­

da próbowały utworzyć nowy rząd.
Jak wiadomo rząd norweski po­

dał sie we wtorek do dymisji. 

Szósty dzień wyborów w Indiach

przemówienie, w którym apelowa­
ła do’ wyborców o zrozumienie 
problemów krajowych. Mieszkań­
cy zachodniego Bengalu beda 
głosować w ostatnim dniu wybo­
rów. czyli 10 marca.

FAP RADlC INr- Wt TEl EFONEM 
RAD kO F I Ei^PĄP

PAP

działek decyzja o odroczeniu tci 
■ sesji, na której miano debatowa' 
nad nowa konstytucja stała s?e 
przyczyna# kryzysu w Pakistanie. 
Pakistańczycy wschodni uzyskał’ 
bowiem większość w nowym par­
lamencie i liczyli, że dzięki temu 
uda się im przeforsować ustawę 
zwiększająca ich autonomię.

Nieznany los wojskowych USA.
W sobotę o godz. 5 czasu war­

szawskiego minął termin złożenia 
przez władze amerykańskie okunu 
w wysokości 400 tys. dolarów 
w zamian za uwolnienie 4 podofi­
cerów lotnictwa wojskowego USA. 
uprowadzonych w czwartek przez 
członków organizacji nazywaiacej

Sobota była fi dniem wyborów
bowszectinycb
maja trwać do 10 marca.

Indiach, które

Koniec kryzysu w Pakistanie?
W sobotę prezydent Pakistanu 

Yahya, Khan zapowiedział na 25 
marea zwołanie sesji Zgromadze­
nia Narodowego.

Jak wiadonło, podjęta w ponie-

się „Armia 
Tureckiego”, 
akcji policji 
się odnaleźć 
skowych. W

Wyzwolenia Narodu
Mimo energicznej 

tureckiej nie udało 
amerykańskich woj- 
piatek wieczorem ze-

brał sie w trybie pilnym rząd tu­
recki, aby omówić powstała sytua­
cję. Jeden z członków rządu oś­
wiadczył po posiedzeniu, że wła­
dze nie zamierzaia uczynić żad­

nych ustępstw na rzecz porywaczy;



Regionalna konferencja 
nauk politycznychIntegracji gospodarczej, po­litycznej oraz wojskowej państw socjalistycznych, po­święcona jest, trzecia już w bieżącym roku, regionalna kon ferencja nauk politycznych. W konferencji tej, organizowa nej w poniedziałek 8 bm. w Poznaniu przez Instytut Nauk Politycznych, weźmie udział około 100 przedstawicieli insty tutów i studiów nauk poli­tycznych 16 szkół wyższych Poznania, Szczecina, Zielonej Góry, Koszalina i Słupska. Podczas sesji wygłoszone zo­staną referaty: dr. C. Mojsie-’ wieża „Układ Warszawski ja­ko czynnik stabilizacji pokoju w Europie”, dr. J. Tyranow- skiego „Zagadnienia prawne Układu Warszawskiego”, płk. mgr. B. Więcławskiego „Pod­stawowe założenia doktryny wojennej państw Układu War szawskiego”. dr .hab. M. Guz­ka „Rola RWPG w > procesie integracji gospodarczej państw socjalistycznych” i dr. J. San dorskiego „Zagadnienia praw­ne RWPG”.Jednocześnie Instytut zapo­wiada kolejną sesję na kwie­cień br. Jej centralnym ^agad nieniem bedzie rola.PZPR w Polsce. (jw)

Już ponad 200000 
dodatkowych ton węgla 5i6 bm. w dniach obrad katowickiej wojewódzkiej kon ferencji sprawozdawczo-wybor czej, załogi licznych zakładów przemysłowych tego regionu pomyślnie realizowały swoje zadania produkcyjne. Górnicy, którzy pierwsi, na apel partii zobowiązali się wydobyć do końca br. 900 tys. ton węgla, dostarczyli już gospodarce po nad 214 tys. dodatkowych ton tego paliwa. Przodują zwłasz­cza załogi: rybnickiego, kato­wickiego, jaworznicko-miko- łowskiego Zjednoczenia PW o- raz górnicy z kopalń: „Mar­cel”, „Ziemowit”, Jowisz”, „Szombierki”, „Siemianowice”, „Makoszowy“ i inne. (PAP)

Zja<KPZR 
w republikachW 12 republikach ' związko­wych odbyły się już zjazdy par tyjne na których wybrano de­legatów na kolejny zjazd KPZR. W najbliższych dniach odbędą się zjazdy partyjne w Azerbejdżanie i na Ukrainie. Jak wiadomo, XXIV Zjazd KPZR rozpocznie się 30 marca w Moskwie. (PAP)

Radzieckie statki 
z pszenicą w SzczecinieTransporty radzieckiego zbo ża dostarczanego drogą mor­ską do naszego kraju przybie­rają na sile. Wczoraj rano w porcie szczecińskim ■ trwał wyładunek pszenicy z dwóch statków bandery ZSRR, przy­byłych z Leningradu. „Iwan Czernych” przywiózł 5.400 ton, a „Izhorales” 3.200 ton zboża.

Wyniki konkursu 
na plakat 1'majowy

Wczoraj w Arsenale na Starym 
Rynku w Poznaniu nastąpiło roz­
strzygnięcie konkursu na plakat 
1-majowy. Jury konkursu postano 
wiło przyznać: dwie równorzędne 
nagrody pracom Włodzimierza 
Schmidta (godło „Warta”) i Ra/a 
la Jasionowicza (godło „Miki”) o- 
raz wyróżnienie pracy Jerzego 
Kostki (godło „Program”). Zwy­
cięzcy konkursu są plastykami po­
znańskimi. (mb)

Mróz zelżał — nadal zamiecie
Wczoraj rano w Krakowie 15- 

stopniowy mróz nie spowodował 
większych kłopotów w komunika­
cji autobusowej PKS, podczas Rdv 
poprzedniego dniai 30 nroc. "auto­
busów stało z zamarzniętym nali- 
wem, co spowodowało, że 40 kur­
sów zostało odwołanych. Dalszej 
poprawie uległa komunikacia ko­
lejowa. Dalekobieżne pociągi ze 
Szczecina i Wrocławia miały <vfko 
50 minutowe opóźnienia; zaś z
immmmmmsmmmi

Dzisiejszy serwis 'nformacyiny 
ooracował lerzy Walasek

Twórczy wysiłek, rzetelna praca, pomnażanie wartości 
materialnych i duchowych - najbardziej potrzebne Ojczyźnie

Przemówienie I sekretarza KC PZPR — Edwarda Gierka w Katowicach

Komuniści Śląska i Zagłę­bia w pełnym przeciw­ności i napięć okresie, który dzieli nas od poprzed­niej konferencji, trudzili się ofiarnie nad rozwojem gospo­darki, nauki i kultury swoje­go regionu, czynili wszystko ćo było możliwe dla polepsze­nia warunków życia ludzi pra cy i dla umocnienia więzi zes pałającej na co dzień partię z masami1. Klasa robotnicza woj. katowickiego wniosła w ca­łym tym okresie ważki wkład do socjalistycznego rozwoju Polski i dobrze spełniła swój patriotyczny obowiązek.Z upoważnienia Biura Poli­tycznego KC pragnę wyrazić organizacji partyjnej woj. ka­towickiego oraz wszystkim ro­botnikom i ludziom pracy te­go największego okręgu prze­mysłowego Polski szczególne uznanie i wdzięczność za posta wę i pracę w tygodniach, któ­re dzielą nas od tragicznych wydarzeń grudniowych.Swoim zdecydowaniem poli­tycznym, rozwagą i stanow­czością, które znalazły wyraz w twórczej 'pracy, w licznych czvnach produkcyjnych, w nie zakłóconym nigdy rytmie pro­dukcji, udzielaliście najlepsze­go poparcia dla now.ego kie­rownictwa partii. Twórczy wy siłek, rzetelna praca, pomnaża nie wartości materialnych i du chowych — oto co jest dziś najbardziej potrzebne naszej ojczvźpie.
Więź z klasą robotniczą 

najwyższą wartością partiiNajwyższą wartością dla na szej partii jest więź zespalają ca na co dzień partię, jej kie­rownictwo, aktyw i wszystkie organizacje z klasą robotniczą, ze społeczeństwem. Więź tę u_ macniamy obecnie całą naszą polityką.
Budowa społeczeństwa socjalisty 

cznego postępuje naprzód zawsze 
w walce i zawsze w toku przezwy 
ciężania różnorakich sprzeczności. 
Z jednej strony warunki rozwoju 
socjalizmu określa przebieg walki 
klasowej na płaszczyźnie wewnętrz 
nej oraz międzynarodowej. We 
współczesnym, podzielonym świę­
cie mamy po tamtej, kapitalistycz 
nej stronie barykady licznych 
wrogów, którzy chcieliby Polskę 
osłabić, chcieliby poderwać siły ca 
lego obozu socjalistycznego, jego 
jedność i współdziałanie. Nasi 
przeciwnicy nie gardzą żadną bro 
nią, aby nam szkodzić. Nie wolno 
nigdy o tym zapominać.

Z drugiej strony rozwój socja­
lizmu odbywa się w nieustannym 
przezwyciężaniu wewnętrznych 
sprzeczności między nowymi po­
trzebami i warunkami społeczny­
mi, które sami tworzymy, a pozo 
stającymi często w tyle metodami, 
formami działania społecznego, po 
litycznego i państwowego, któ­
rych nie potrafiliśmy w porę zmie 
niać.Dialektyka rozwoju naszego społeczeństwa sprawia, że wal ka klasowa między socjaliz­mem, a kapitalizmem przepla ta się z walką nowego ze sta­rym, nowoczesnego z anachro­nicznym, partykularnego z o- gólnospołecznym. W stanowi­skach, postulatach i poglą­dach, które formułowane są w naszym społeczeństwie, partia nasza musi umieć dziś, w każ­dej konkretnej sytuacji, odróż nić to co jest obce socjalizmo­wi od tego, co wyrasta ze sprzeczności wewnętrznych na szego rozwoju i jest przeja­wem dążenia do umocnienia socjalizmu.Nowe potrzeby i nowe pro­blemy w naszym życiu wyra­
innych rejonów Polski opóźnienia 
dochodziły do 30 minut.

Natomiast pogorszeniu uległy 
warunki na drogach. Padajacy 
przez cała noc śnieg wraz z sil­
nymi wiatrami powodował zamie­
cie i zaspy dochodzące do pół 
metra. Dotyczy to głównie powia­
tów tarnowskiego i żywieckiego. 
Trudnym zadaniom sprostała — 
pracując przez cała noc — blisko 
400 osobowa załoga służby drogo­
wej. maiac do dysnozycii ponad 
200 pługów, piaskarek i samocho­
dów opłużonych. W sobotę rano 
wszystkie drogi państwowe były 
nrzełezdne.

Pokrywa lodowa na Zalewie 
Szczecińskim wynosiła wczoraj już 
10 cm. Statki płynące torem wod­
nym poruszają sie w lodowej ryn­
nie. (PAP)

»

stają przede wszystkim ze zmian w strukturze społecznej oraz w poziomie sił wytwór­czych. Ostatnie ćwierćwiecze było w tysiącletnich dziejach naszego narodu okresem szcze golnie głębokich j wszechstron nych przemian. Najdobitniej zmiany te wyraziły się w sy­tuacji polskiej klasy robotni­czej, głównej siły narodu. Z dumą możemy powiedzieć, że w Polsce Ludowej nasza klasa robotnicza nie tylko powięk­szyła się liczebnie, lecz przede wszystkim wzrosła jej świa­domość polityczna i społecz­na, jej wykształcenie, poczu­cie własnej wartości jako prze wodniczki narodu, jako pod­miotu historii.Równocześnie wysiłkiem ca łego narodu powstał nowoczes ny potencjał wytwórczy. Na tym tle musiały rosnąć, i rze­czywiście rosły, -aspiracje po­lityczne, kulturalne i materjal ne ludzi pracy, zmieniały się ich wyobrażenia i pragnienia.Niedostrzeganie tych prze­mian, nierozumienie ich postę powego charakteru i niewy- ciąganie z nich należytych wniosków, było dużą naszą sła bością w poprzednim okresie.Niezmiernie ważną sprawą w postawie każdego działacza i członka partii w ogóle, a w obecnym okresie w szczególno ści, jest właściwy stosunek do trudności, na jakie napotyka­my w rozwoju socjalizmu.Naczelnym naszym obowiąz­kiem jest rozważna analiza przyczyn trudności i spokojne, ale zdecydowane ich przezwy­ciężanie. Komunista nie może poddawać się naciskowi sytua cji. Nie wolno mu nigdy cofać się przed analizą własnych błę dów, ale równocześnie musi cierpliwie wyjaśniać ludziom pracy prawdę i bronić dorob­ku partii przed krytyką nie­uzasadnioną.Na tej drodze zawsze znaj- dziemy wspólny język ze spo­łeczeństwem i zrealizujemy na szą powinność polityczną wy­nikającą z kierowniczej roli partii.
Kierowanie życiem społecznym 

nie oznacza administrowaniaKierowanie życiem społecz­nym i przewodzenie narodowi nie oznacza administrowania. Odwrotnie — administrowa­nie, które spycha w cień poli­tyczne i ideologiczne zadania partii, zawsze prowadzi do roz luźnienia jej więzi z masami, do osłabienia jej pozycji w społeczeństwie.O żywotności politycznej pań stwa i narodu decyduje prze­de wszystkim program, który wyznacza kierunek działania władzom i ogniskuje wysiłki społeczne. Partia jest powoła­na do wytyczania tego progra mu.VIII Plenum KC stworzyło perspektywę programową, zdol ną pobudzić aktywność intelek­tualną, polityczną i produk­cyjną narodu. Jest to nie tylko perspektywa przezwyciężenia obecnych trudności, choć jest to bardzo ważne i bardzo trud­ne zadanie. VIII Plenum wy­tyczyło program dalej idący, program nowego zdynamizo­wania całej naszej gospodarki i życia społecznego, program spełnienia socjalnych cywili­zacyjnych aspiracji młodego pokolenia. Tak odczuła to i tak przyjęła cała partia i całe na­sze społeczeństwo.Najważniejszą obecnie rzeczą jest konsekwentna realizacja tego programu. Niechaj wokół niego ogniskuje się inicjatywa i twórczy wysiłek ludzi pracy, robotników inżynierów, nauczy cieli i uczonych, specjalistów wszystkich dziedzin. Idzie o to, aby polepszać naszą pracę co­dziennie i na każdym odcinku.Demokracja i dyscyplina to w naszej partii pojęcia nieroz- dzielne. Im więcej demokratyz. mu w ustalapiu polityki partii, tym silniejsze musi być zaan­gażowanie i jednolite działanie każdego z nas. w realizacji tej nolityki.
Partia nasza liczy z góra 2 min 

członków. Obecnie podstawowym 
naszym zadaniem musi bvć iakoś_ 
ciowe. a nie ilościowe, umacnianie 
szeregów partyjnych. Niechaj

szczytne słowo „towarzysz”, któ­
rym się do siebie zwracamy i któ­
re od stulecia symbolizuję uczest­
nictwo w naszym ruchu, zawsze 
będzie w oczach społeczeństwa 
wyrazem budzącej powszechny 
szacunek postawy ideowej i szla­
chetnej więzi międzyludzkiej.

W szeregach naszej partii jest 
miejsfce dia każdego, kto chce zna­
leźć się na pierwszej linii walfti o 
dobro Polski Ludowej i o rozwój 
budownictwa socjalistycznego, kto 
uzna je marksistowsko-leninowskie 
zasady ideowe. Przynależność do 
partii nie daje żadnych przywile­
jów. Łączy się ona z dodatkowy­
mi wymaganiami.Realizacja uchwał VIII Ple­num KC wymaga, by każdy działacz i członek partii czuł się w pełni odpowiedzialny za powierzone mu zadanie.Czasy, w jakich żyjemy. wy­zwanie historyczne, jakiemu musimy stawić czoła, nakazują nam tak organizować życie po­lityczne i społeczne oraz me­chanizm funkcjonowania partii i państwa, aby stale powoły­wać do odpowiedzialnych za­dań ludzi zdolnych i ideowych, partyjnych i bezpartyjnych, w coraz większej liczbie młodych, tak. aby w pełni wykorzystać wszystkie możliwości twórcze naszego narodu.Słusznie orientujemy instan­cje partyjne na wytyczanie li­nii polityki dla władz państwo­wych i pozostawianie im ini­cjatywy i odpowiedzialności za metody i środki rozwiązywania konkretnych problemów. Idąc tą drogą musimy wobec kadr partyjnych wymagać przede wszystkim wyczucia politycz­nego, umiejętności działania wśród mas, utrzymania więzi z klasą robotniczą, ideowości i pryncypialności. Działacz par tyjny musi myśleć kategoria­mi państwa i posiadać kwali­fikacje niezbędne dla korzy­stania z właściwych opinii i ekspertyz.Rozwój demokracji socjali­stycznej musi oznaczać żarów, no pełniejsze korzystanie z praw, jak i lepsze wykonywa­nie obowiązków przez każdego obywatela. Nasza koncepcja demokracji wywodzi się z za­sad ustrojowych socjalizmu i nie ma nic wspólnego ani z burżuazyjno-liberalną wolną grą sił politycznych, ani z anarchicznym stosunkiem do spraw państwa i społeczeństwa. Zasadnicza treść i formy demo­kracji socjalistycznej w na­szym państwie są słuszne.

Chodzi jednak o to, by w prak­
tyce i na co dzień było wykorzy­
stywane całe bogactwo możliwości 
współuczestnictwa mas pracują­
cych w rządzeniu, jakie otwiera 
socjalistyczne państwo. Zadanie 
polega na tym, by w pełni uru­
chomić wszystkie dźwignie demo­
kracji socjalistycznej, by wyzwo­
lić dodatkową energię społeczną 
mas. ich inicjatywę i ofiarność, 
pełną świadomość celów jakim 
służą.
Pełniejsze wykorzystywanie moż­

liwości zawartych w systemie de­
mokracji socjalistycznej będzie 
sprzyjać dalszej integracji naszego 
narodu w budowie socjalizmu, w 
przekształcaniu naszego kraju w 
rozwinięte, nowoczesne, zasobne 
państwo. Osią j motorem tego pro­
cesu integracyjnego jest naszą 
partia.Najważniejsze zadania w pra cy stoją przed organizacjami fabrycznymi.Wiele jeszcze można i nale­ży ulepszyć w działaniu zakła­dowych organizacji partyj­nych, by były rzeczywistymi przewodnikami politycznymi załóg. Decyzje KC i Biura Po­litycznego wskazują drogę do pełnego wyzwolenia produk­cyjnej i politycznej energii załóg.Dziś, kiedy nasza partia na­kreśliła i konsekwentnie rea­lizuje prawidłowy, cieszący się poparciem ogromnej większo­ści społeczeństwa kurs poli­tyczny, w piętrzeniu przeszkód na jej drodze mogą być zain­teresowani tylko i wyłącznie przeciwmicy socjalizmu i Pol­ski Ludowej.Dlatego ośrodki wrogiej dy­wersji ze wszystkich sił sta­rają się dezorientować społe­czeństwo i propagować czyny nieodpowiedzialne. Świado­mość tej podstawowej prawdy nasza partia musi upowszech­niać w masach i *zdobywać dla niej zrozumienie zarówno swoim słowem, jak i przede wszystkim swoimi czynami.

Konstruktywna praca 
warunkiem rozwoju' Życie nakazuje nam dziś skupić się na konstruktywnej

pracy, która stanowi główny warunek wprowadzenia nasze­go kraju na drogę pomyślne­go rozwmju. Ważnym ogniwem tej pracy są konferencje wo­jewódzkie. Powinny one ode­grać istotną rolę w dalszym umacnianiu partii i jej więzi ze społeczeństwem, spotęgo­wać społeczno-polityczną i go­spodarczą aktywność ludzi pracy, skonkretyzować zadania wynikające z uchwał VIII ple­num.
Ekonomika jest podstawowym 

frontem budownictwa socjalistycz­
nego; warunkuje ona postęp i roz­
wój społeczny, określa poziom by­
tu materialnego naro’du. Dlatego 
też partia nasza poświęca tak wie­
le uwagi sprawie rozwoju ekono­
micznego kraju, wypracowaniu 
strategii rozwojowej odpowiadają­
cej naszym możliwościom i am­
bicjom. Kierownictwo partii i rzą­
du zajmuje się aktualnie wypra­
cowaniem takiej strategii rozwo­
jowej kraju na okres bieżącej 5- 
latki.

Chcemy określić hierarchię po­
trzeb społecznych, a następnie tak 
ułożyć proporcje gospodarcze, tak 
rozdzielić środki inwestycyjne, 
materiałowe, zatrudnienie — aby 
te cele szybko mogły być zreali­
zowane.

Działając w kierunku zaspokoje­
nia potrzeb społecznych nasza 
strategia rozwoju gospodarczego 
musi równocześnie zapewnić 
umocnienie pozycji i roli Polski 
na arenie międzynarodowej, jako 
silnego pod względem gospodar­
czym państwa, interesującego part 
nera we współpracy, zwłaszcza w 
ramach naszej wspólnoty socjali­
stycznej.Istnieje bardzo ścisłe sprzę­żenie zwrotne: wyższa stopa życiowa, lepszy byt material­ny sprzyja wzrostowi wydaj­ności pracy. I odwrotnie — wydajniejsza praca, efektyw­niejszy wysiłek produkcyjny sprzyjają, a raczej warunkują wzrost dobrobytu. Jest to ści­sły związek dialektyczny.Prawda fe stanowi prawi­dłowość rozwoju społeczeń­stwa socjalistycznego. Opubli­kowane ostatnio przez partie komunistyczne bratnich kra­jów socjalistycznych dokumen­ty programowe świadczą, że zmierzamy wszyscy w tym sa­mym kierunku. Szczególnie wyraźnie występuje , to w materiałach przedzjazdowych KPZR.Wskazywaliśmy i wskazuje­my na nieodzowną konieczność podnoszenia w naszym społe­czeństwie zrozumienia sensu dobrej, wydajnej pracy, na potrzebę kultu dobrej roboty. Nieprzypadkowo mówimy o tym jeszcze raz dzisiaj, na Śląsku, w sercu przemysło­wym naszej ojczyzny. Znane są w całym kraju wasza praco witość, wasza solidność i sza­cunek pracy.Równocześnie musimy stale mieć na uwadze konieczność maksymalnego wykorzystania każdego .miejsca pracy. W tej dziedzinie istnieją jeszcze ol­brzymie rezerwy. Średnio w przemyśle pracuje się u nas na półtorej zmiany.W kierowaniu procesami pro dukcyjnymi musimy podnieść znaczenie administracji gos­podarczej. Celowi temu służył list premiera, który winien być ściśle przestrzegany.

Pod adresem administracji zgła­
szanych jest przez załogi wiele 
postulatów, zwłaszcza dotyczących 
spraw socjalnych. Słuszne postula 
ty winny być oczywiście jak naj­
rychlej załatwiane. O konieczności 
tego mówił zresztą list Sekretaria 
tu KC naszej partii. Jednakże ad­
ministracja gospodarcza, chciał- 
bym to z całą mocą podkreślić, 
winna — załatwiając wszystkie słu 
szne i realne sprawy — jednocześ­
nie z całą otwartością wyjaśniać 
niemożliwość spełnienia tych po­
stulatów, które w obecnych wa­
runkach, w obecnej sytuacji gos­
podarczej nie mogą być urzeczy­
wistnione. Na administracji gospo 
darczej spoczywają równocześnie 
poważne zadania w dziedzinie za­
pewnienia właściwej dyscypliny 
pracy jako podstawowego elementu 
efektywnego gospodarowania.Jak już prasa informowała, pierwsze dwa miesiące br. nie są pomyślne dla naszej gospo­darki. Plany produkcji w sze­regu gałęzi przemysłu oraz ważne inwestycje nie zostały w pełni zrealizowane. Musi­my w tej sytuacji ze szczegól­

nym naciskiem podkreślić ko­nieczność i wagę zwiększenia wydajności pracy, podniesie­nia dyscypliny społecznej, ob­niżenia kosztów produkcji. Te­mu celowi winien towarzyszyć cały nasz wysiłek. Powszech­ną musi stać się świadomość tego, że jeśli nie chcemy do­puścić do naruszenia równo­wagi gospodarczej ani też o- graniczyć możliwości rychłego uregulowania spraw ciągle je­szcze nabrzmiałych, musimy lepiej i.wydajniej pracować.
Naszym celem - walka 

o postęp i socjalizmWszystko co czynimy dla właściwego ukształtowania kie runków dalszego rozwoju kra ju i rozwiązywania jego nie­łatwych problemów, jest zara­zem — mamy to poczucie — wkładem do walki o postęp, socjalizm i pokój na świecie. Zawsze będziemy uważali za naszą podstawową powinność wychowywanie narodu polskie go w duchu internacjonalisty- cznej więzi z narodami krajów socjalistycznych, międzynaro­dowym ruchem komunistycz­nym i robotniczym, siłami wyz wolenia narodowego i pokoju, z wszystkimi, którzy przeciw­stawiają się agresji imperjali- stycznej.Zbudowany w ogniu walki z hitleryzmem i wypróbowany w rozwoju dziejowym Polski Ludowej sojusz z bratnim Związkiem Radzieckim stano­wi fundament naszej polityki, trwałą i niezłomną gwarancję niepodległości Polski i bezpie­czeństwa jej granic. Wiemy, że mamy w Związku Radzieckim niezawodnego przyjaciela, cze­go nowym świadectwem stała się niedawna cenna pomoc kre dytowa ułatwiająca nam poko nanie występujących w kraju trudności. ............................ —Wspólnota celów łączyPZPR z KPZR.Winniśmy upowszechniać w naszej partii i w naszym społe czeństwie dorobek KPZR, po to, aby wzbogacać naszą wie­dzę o drogach rozwoju socjaliz mu oraz zacieśniać braterską więź łączącą obie nasze partie. Czyńmy to wszystko, by uma­cniać i pogłębiać jedność i współdziałanie naszego kraju z całą socjalistyczną wspólnotą państw, której jesteśmy czę­ścią.Wspólnie z krajami socjali­stycznymi i siłami postępu w Europie działamy i działać bę­dziemy konsekwentnie na rzecz odprężenia i pokojowej stabilizacji na kontynencie eu­ropejskim, na rzecz pokoju światowego.Partia nasza i państwo ludo we, rozwiązując sprawy kraju i kształtując politykę zagraniu czną Polski, kierować się bę­dą zawsze dobrem narodu poi skiego, nieodłącznym od socja listycznego kształtu ustrojowe go i społecznego naszej ojczyz ny.Historia naszego narodu tak się ułożyła, że w świadomości wielu ludzi ukształtował się nieco mistyczny ideał przywód cy politycznego. Oczekiwano od niego prawie że nadprzyro dzonej intuicji, zdolności do wyprzedzania daleko myślą swego otoczenia, swego społe­czeństwa.My jako marksiści1—leninow- cy i jako ludzie żyjący w dru­giej połowie XX wieku poj­mujemy rolę przywódcy i kie­rownika politycznego inaczej, bardziej realistycznie i nauko wo. Przywódca polityczny speł ni swoje zadanie i wywiąże się najlepiej ze swych obowiąz­ków, jeśli będzie organizato­rem zespołowego doświadcze­nia i działania, zespołowej wie dzy o teraźniejszości 1 nauko­wej prognozy przyszłości, jeśli będzie cenić kontrolę mas i zabiegać o nią, jeśli będzie tak pracować, aby wówczas, gdy opuści swe odpowiedzialne sta nowisko mógł uczciwie spoj­rzeć w oczy aktywowi, człon­kom partii, robotnikom, wszy­stkim prostym ludziom. Do te go chciałbym na miarę ' swo­ich sił dążyć. (PAP)2 Gf ns wrELKOPOf SKl AB
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DZIEŃ KOBIE! 
CO DZIEŃ

Nie od teraz, od lat czuło się, gdy nadchodził ós­my marca a z nim owe kawy z ciastkiem, lampki wi­na, słowem to wszystko, co warszawski „expresiak“ och­rzcił kiedyś umownie „kwiat­kiem dla Ewy“ — że cała ta odświętna krzątanina ma cha­rakter powierzchowny, doraź­ny; że nie o to chodzi.O co chodzi, otwarcie i dosłownie powiedział Ed­ward Gierek już w swoim prze mówieniu 20 grudnia przed ka merami TV i mikrofonami ra­dia. Stwierdził wtedy zwyczaj nie, że pośród wielu spraw, któ re bolą ludzi i wymagają roz­strzygnięcia — jest sytuacja kobiet pracujących. Było to po wiedziane po prostu, rzec można — nieefektownie, ale rzeczowo i prawdziwie. Była to krzepiąca zapowiedź, iż od tej pory będzie się patrzeć na związane z zatrudnieniem ko­biet kwestie głębiej i nie przez pryzmat 8-marcowych galó­wek.Mniej więcej 40 procent pra cujących w Polsce, to słaba płeć. Tak znaczny odsetek ko­biet pośród ludzi czynnych za wodowo stawia nas na piątym miejscu w świecie — po Zwią­zku Radzieckim, Czechosłowa­cji, NRD i Finlandii. Cztery miliony niewiast pracujących w przemyśle, w administracji, oświacie, handlu i zdrowiu, w łączności czy w rolnictwie, to zagadnienie społeczne o wiel­kiej doniosłości i o wielora­kich skutkach. Cokolwiek bo­wiem nie rzec — żartem czy serio — na temat równoupraw nienia płci i wyemancypowa­nia się niewiast, istnieją wyraź ne, specyficzne elemetny, żwią zane z ich zatrudnieniem.Pierwsza grupa spraw — do tyczy osobistej sytuacji bardzo licznych pracownic. Ocenia się, że nie mniej niż 70 a może 75 proc, spośród nich, to mężatki. Niechybnie większość jest, mat kami, co więcej — matkami dzieci małych. Dalsza uwaga: pozostała grupa, to kobiety sa­motne, których sytuacja życio­wa (z rozmaitych względów — ich omówienie byłoby tema tern samym dla siebie) jest z reguły również niełatwa.Druga grupa spraw — to kwestie o charakterze społecz nym. Nie ma co zamykać oczu na zjawisko podejmowania pracy przez kobiety bez jakie­gokolwiek przygotowania za­wodowego. W roku 1970 wyda no skierowań do rozmaitych zajęć 427 000 niewiast, z czego ponad połowa nie miała żadnych kwalifikacji. Obser­wuje się ponadto tendencje szybszego przyrostu liczby za­trudnionych kobiet w stosun­

ku do przyrostu zatrudnienia w ogóle. Te i inne przesłanki upoważniają do wysunięcia wniosku, że wśród motywów podejmowania pracy przez dziewczęta oraz mężatki (zwła szcza przez nie) istotne znaczę nie ma potrzeba uzupełnienia budżetu rodzinnego. Pora prze to na rozwinięcie konkretnych badań w jakiej mierze i w ja­kich granicach zjawisko maso­wego podejmowania obowiąz­ków zawodowych przez kobie­ty jest społecznie pożądane i korzystne. Będzie to punkt wyjścia „przedsięwzięć ułatwię niowych“ dla pracujących nie­wiast.Trzecia grupa spraw, zwią­zanych z zatrudnieniem kobiet, to kwestie natury ekonomicz­nej. Jest oczywiśte, że w mia­rę aktywizacji zawodowej ko­biet — rosną równolegle po­trzeby w zakresie budowy żłób ków, przedszkoli, internatów, stołówek, szkół określonego ty pu. Wszystko to wymaga na­kładów, także w ramach tak zwanego funduszu zbiorowego spożycia, co z kolei nie może nie wpływać na wysokość fun duszu indywidualnego spoży­cia, czyli — płac.Poza wszelką dyskusją pozo staje to, że w miarę dalszego rozwoju gospodarczo-kultural- nego naszego kraju — zatrud­nienie kobiet będzie się utrzy­mywało na wysokim poziomie, bądź nawet zwiększało. I dla­tego właśnie, że z tym ważkim żjawiskiem mamy i mieć bę­dziemy nadal do czynienia — potrzeba dogłębnego zbadania wszystkich jego aspektów. Na turalnie, nie po to, by wynika mi ustaleń wypełnić biurka, lecz po to, by nakreślić kon­kretne zamierzenia. /Powinny mieć one na celu m. in. dopomożenie pracują­cym kobietom, albo nawet sze­rzej: rodzinom z których mat­ka pracuje — w godzeniu przez nie obowiązków zawodowych z domowymi1, wychowawczymi, a nierzadko na dodatek i spo­łecznymi.Wiedzą to wszyscy, że pra­cująca zawodowo mężatka, o- barczona dziećmi,, w gruncie rzeczy pracuje na dwóch eta­tach: w swoim zakładzie i w swoim domu. Niedawno Insty tut dla Postępu Rynkowego w Lipsku przeprowadził bada­nia, dotyczące przeciętnego dla rodziny NRD-owskiej codzien nego kwantum czasu, niezbęd­nego dla wykonania samych prac domowych (a więc z po­minięciem obowiązków wycho wawczych). Wyniki badań o- kazały się szokujące: 6 go­dzin 47 minut d z i e n-i 
n i e potrzebuje typowa nie­

miecka rodzina na wspomnia­ne cele.Można naturalnie mieć za­strzeżenia, czy model NRD- owskiego gospodarstwa domo­wego odpowiada ściśle nasze­mu. W grę wchodzi u zachod­nich sąsiadów ną ogół większy metraż mieszkania, ale też za­zwyczaj większe zmechanizo­wanie prac. Nawet jeśli przyj mierny, że gospodyni niemiec­ka więcej czasu poświęca u- trzymaniu ładu, to — dla prze ciwstawienia — wspomnieć trzeba, że dokonywanie zaku­pów wymaga u nas z pewno­ścią więcej minut. Dlatego bez obaw o popełnienie grubszej pomyłki można uznać ustale­nia lipskie za reprezentatyw­ne w znacznej mierze także dla warunków życia w Pol­sce.A zatem: 8 (na ogól) godzin, pracy zawodowej i prawie 7 pracy domowej. Że co? Pomoc męża, dzieci? Zgoda, odejmij- my coś z tych siedmiu godzin, ale nie za wiele, bo powszech­nie wiadomo, że zazwyczaj główny ciężar obowiązków domowych jednak spada na barki płci słabej. Więc, przy­puśćmy, 8 plus 5 równa się 13 godzin dziennie. A dojazdy do i od pracy? A sprawy dzieci?W lutym, na ósmym posie­dzeniu plenarnym Komitetu Centralnego partii, Edward Gierek powrócił, rozwijając myśli, przedłożone w grudniu do sytuacji kobiet pracujących. Ustalono, iż należy uczynić wszystko, by im ulżyć.Co już uczyniono? Najniż­sze płace — a te w decydują­cej mierze są nadal udziałem kobiet — podniesiono do tysią ca złotych, płace nieco wyższe — uzyskały (choć skromne) do datki, uchylono podwyżkę cen na artykuły pierwszej potrze­by, ważące na budżetach ro­dzinnych, o które troska też najczęściej obciąża kobiety, ru szyły się związki zawodowe, dostrzegając statutowy obowią zek interesowania się położe­niem bytowym milionów pra­cownic. Dobry początek został więc zrobiony.Kobietom należy się ich „d z i e ń”. Ale przede wszyst­kim potrzeba im ułatwień co dzień. Takich, które u- czynią ich życie najpierw bar­dziej znośnym, potem — barw niejszym, pozwolą nieco zająć się sobą, zachować pogodę du­cha i wydłużyć młodość. Jest to ważne przecież nie tylko dła nich samych, lecz dla nas wszystkich, ważne dla społe­czeństwa.
PIOTR ŻYCKI

—• Znam całą historię na-' szych zakładów — opowiada. Pamiętam, jak wszystko robi­ło się ręcznie,’kluczami. Obec­nie mamy taśmowy system na prawy samochodów, praca jest lżejsza. Ale ile wymagało to przekonywania robotników, którzy obawiali się, że w tym systemie stracą na zarobkach. W rzeczywistości nie stracili.
— Z czym macie największe 

trudności w pracy?— Chyba z brakiem części zamiennych. Czasem z powodu głupiej śrubki trzeba wstrzy­mywać remont, dawać pracę zastępczą. Niektóre części do­rabiamy, mamy taką produk­cję zorganizowaną. Ale nie wszystko można dorobić, nie jest to zresztą opłacalne. Ale to problem ogólnopaństwowy, nie tylko naszych zakładów. Teraz czekają nas duże zmia­ny.
— Czego dotyczą?— W tym roku PZNS prze­stawiają się z remontów sa­mochodów na produkcję urzą­dzeń rolkowych do hamowa­nia samochodów i motocykli. Oczywiście, stopniowo. O ile dotąd remontowaliśmy do 2500 samochodów „Warszawa” i „Żuk” rocznie, to w 1971 r. przyjmiemy już tylko około 1500, a w następnym w ogóle ich zaprzestaniemy. Remonto­wać będziemy tylko silniki sa­mochodowe. Te urządzenia roi kowe będziemy robić dla mo­tocykli, samochodów osobo­wych, ciężarowych i autobu­sów. W tym roku już kilka­set, z tego sporą część na eks­port. Pod koniec pięciolatki będziemy robić około 1200 sztuk rocznie, z czego 450 na eksport. Takie generalne prze­stawienie się wymagać będzie dużego wysiłku, przeszkolenia załogi, przygotowania zwłasz­cza wysokokwalifikowanych tokarzy, frezerów, szlifierzy, a o tych jest trudno. Dokumen­tacja została tak przygotowa­na, że bez przerywania toku remontów ustawiać się będzie nowe maszyny.
— A kto przejmie od was re­

monty „Warszaw”?

— Niestety, o tym odgórnie

Ćwierćwiecze SDFK

Przed ćwierć wiekiem pow stała Światowa Demokra tyczna Federacja Kobiet (ŚDFK), której pierwszą prze­wodniczącą była znana działa­czka społeczna Francuzka Eu­genie Cotton. Obecnie na cze­le tej organizacji stoi Hertta Kuusinen — Finka.Z okazji 25-lecia istnienia SDFK odbyło się w Moskwie spotkanie delegatek tej orga­nizacji z różnych krajów. Prze wodnicząca H. Kuusinen po po witaniu zebranych wysoko oce niła poparcie moralne i mate­rialne, jakiego udzielają kobie ty Związku Radzieckiego i in­nych krajów socjalistycznych

NASZE ROZMOWY

Mój świat 
zakład pracy

J
uż od 1928 r. pracuje Roman Chałupnik w zawodzie ślusa­

rza samochodowego. Ostatnie 22 lata w Poznańskich Za­
kładach Naprawy Samochodów. Dobrze się musiał zasłu­

żyć, skoro zebrał sporo odznaczeń I medali. Ale też z rozmowy 
wynika, że jego świat to przede wszystkim zakład pracy — 
PZNS, którego wszystkie sprawy chyba zna na wyrywki. A więc 
nieprzypadkowo kieruje zakładową organizacją partyjną jako 
I sekretarz, nieprzypadkowo też wybrano go delegatem na Wo­
jewódzką Konferencję PZPR.nie pomyślano i już są kłopo­ty. My odmawiamy, a nie ma do kogo skierować.

— Czy w związku z tymi zmia­
nami nastąpią jakieś udoskona­
lenia w sferze spraw socjalno- 
bytowych?— Tu zrobiliśmy w ostatnich latach sporo. Mamy udoskona­loną lakiernię, w której zni­kło zapylenie. Uruchomiliśmy kiosk spożywczy, są więc cie­płe dania barowe, gorące na­poje. Przydałoby się miejsce dla stołówki, szukamy sposo­bu, aby je wygospodarować. Duża poprawa jest z odzieżą ochronną, kobiety dostają na­wet ciepłe botki na zimę. Ale kobiet jest u nas coraz wię­cej, więc istnieje pilna potrze­ba powiększenia łaźni, szatni. Jest nadzieja, że powoli wszy­stko się zrobi, bo u nasx bar­dzo dobrze wygląda współpra­ca organizacji partyjnej z dy­rekcją, samorządem robotni­czym. Może dlatego właśnie prawie nie notuje się u nas skarg.

— Może coś o waszych osobi­
stych zainteresowaniach?— Pasjonuje mnie praca społeczna. Mam 57 lat, a jesz­cze zachciało mi się uczyć. Dwa lata temu ukończyłem WUML, prowadzę teraz wy­kłady na szkoleniu. A dodam, że szkoleniem bardzo się u nas interesują, zwłaszcza ekono­micznym. Pracuję w komisji 

narodowi wietnamskiemu w je go walce z amerykańskim im­perializmem oraz walczącym kobietom krajów arabskich i Ameryki Łacińskiej. Wiceprze wodnicząca SDKF a zarazem przewodnicząca kobiet radziec kich Nikołajewa- Tiereszkowa zgłosiła rezolucję przyjętą jed­nomyślnie, w której wyrażono ostry protest przeciwko roz­szerzeniu agresji USA w Indo chinach i zaapelowano do ko­biet dobrej woli całego świata, aby zespoliły szeregi w jedno­litym froncie walki o zaprze­stanie działań wojennych w Wietnamie, Kambodży i Lao­
sie. (fh)

Roman Chałupnik: .„.Pasjonuje 
mnie praca społeczna..."

Fot. — K. Przychodzki

do spraw osobowych KD, w 
Kolegium Orzekającym przy 
Prezydium WRN od chwili je­
go założenia. To wszystko 
mnie całkowicie pochłania. 
Resztki wblnego czasu zajmu­
je telewizja, ale na to już nie 
wiele zostaje.

MIECZYSŁAW SKĄPSKI

W Instytucie Fizjologii Cze­
chosłowackiej Akademii 
Nauk skonstruowano 

prosty przyrząd, który ma na 
celu sygnalizowanie pierw­
szych oznak zasypiania. Urzą­
dzenie składa się z dwu elek-

Aparat sygnalizujący 
zasypianie

trod, które umieszcza się na 
dolnej i górnej powiece oka. 
Kiedy w chwili zasypiania po 
wieki zamykają się odzywa się 
dzwonek. Urządzenie to prze­
znaczone jest dla pracujących 
w nocy. (Pragopress)

Społeczeństwo od dawna jest zaniepokojone znacz nymi rozmiarami paso- żytnictwa w różnych je­go postaciach. Fakt, że nowe kierownictwo partii i rzą du zapowiedziały energiczne przeciwdziałanie temu zjawis­ku, wywołał więc ulgę i nadzie ję. Następnym jej źródłem była wiadomość, że Rada Ministrów rozpatrzyła rządowy projekt ustawy o zwalczaniu pasożyt- nictwa, który zostanie podda­ny pod dyskusję publiczną.Pasożytnictwo — to pojęcie bardzo ogólne. Pasożytem jest zarówno pracownik, który do­konuje nadużyć na szkodę ma­cierzystego zakładu, jak i czło wiek nigdzie nie zatrudniony i czerpiący zyski z przestępstwa (np. ze stręczycielstwa, niele­galnego handlu wódką, obrotu wartościami dewizowymi, pa­serstwa). Takie formy pasożyt n.ictwa podpadają pod odpo­wiednie artykuły ustaw kar­nych. Rzecz więc w tym, by ^rzepisy te jak najlepiej wyko "zystywać. M. in. chodzi o to, by wobec nierobów będących ^nrawcami drobnych prze­stępstw szeroko stosować art.§ 3 kk. Brzmi on tak:
„Osobę nie pozostająca w stosun 

ku zatrudnienia sad (...) może skie­
rować. jeśli przemawiają za tym 
względy wychowawcze, do odno- 
wiedniego uspołeczenioneco zakła­
du pracy w celu wykonywania tam 
pracy z zastosowaniem rygorów 
wymienionych § 2”, (chodzi o po­

trącanie od 10—25 procent wyna­
grodzenia za tę prace na rzecz

Skarbu Państwa albo na ed spo­
łeczny — przyp. red.).Nie brak przepisów, umożli wiających skuteczne zwalcza­nie pasożyta w postaci niero- ba-przestępcy. Nie mamy na­tomiast oparcia w prawie jeś­li chcemy ingerować w tryb ży cia pasożyta — „tylko” niero­ba, „tylko” uchylającego się od pracy społecznie użytecznej. Od dawna słychać było głosy, że stan ten musi się zmienić. Konieczność dysponowania 
Pasożytnictwo — plaga społeczna

środkami przymusu wobec o- sób uchylających się od syste­matycznej pracy (określenie ta kich środków mamy właśnie w projekcie ustawy o pasożytnict wie), znaczna część opinii pu­blicznej uzasadniała dwoma faktami:• osoby uchylające się od pracy są rozsadnikami zła;• próby reedukacji takich osobników przy pomocy pers­wazji najczęściej nie odnoszą skutku.Są to stwierdzenia jak naj­bardziej słuszne. W rzeczy sa­mej każdy nierób, choćby nie miał na sumieniu żadnego prze stępstwa. jest zjawiskiem szkód liwym społecznie i ekonomicz­

nie. Osobnik, który będąc w pełni sił produkcyjnych, uchyla się od pracy i żyje kosztem in­nych (np. najbliższej rodziny), w sposób jaskrawy demonstru­je przecież aspołeczną postawę i wpływa demoralizująco na otoczenie. ‘ Szczególnego pod­kreślenia wymaga fakt; że naj­częściej darmozjad prędzej czy później wchodzi na drogę prze­stępstwa. Uchylanie się od pra­cy społecznie użytecznej trzeba 
więc traktować jako pierwszy, 

ale bardzo niepokojący etap procesu wykolejenia.Spróbujmy pokrótce scha­rakteryzować środowisko, w którym każda uczciwa praca hańbi. Z szacunkowych danych, które zebrała Sejmowa Komi­sja Wymiaru Sprawiedliwości, wynika, że w całym kraju jest około 50 tys. osób zdolnych do pracy i uporczywie się od niej uchylających. Według informa­cji Komendy Wojewódzkiej MO w Poznaniu — takich osobni­ków mamy w Wielkopolsce co najmniej 2600. Najwięcej jest ich w Poznaniu (około 1570) oraz w Kaliszu i Koninie. Do­dać jednak trzeba, że statysty­ka ta obejmuje głównie takich 

nierobów, którzy byli już kara­ni za różne przestępstwa, nato­miast w minimalnym stopniu ujmuje „czystych” darmozja­dów — takich, którzy jeszcze nie zdążyli wejść w kolizję z prawem. Środowisko niepracu­jących to także żebracy, nało­gowi alkoholicy, prostytutki. W sumie można powiedzieć, że mamy do czynienia z zapleczem przestępczości. Dowodzi tego fakt, że znaczny odsetek spraw ców przestępstw kryminalnych

(np. około 50 procent sprawców napadów rabunkowych) to lu­dzie unikający pracy.Zrozumiałe więc, że ingeren­cja wobec nierobów — jeszcze nie przestępców jest nieodzow­na. Ingerencja taka była i jest domeną powołanych przy nie­których prezydiach rad narodo­wych — komisji do spraw osób niepracujących. Zadania komi­sji są niesłychanie trudne. Mó­wiliśmy przed chwilą z jakich ludzi składa się środowisko nie robów. Trzeba dodać, że jest ono zróżnicowane również pod względem wieku, stopnia de­moralizacji, podatności na re­socjalizację stanu zdrowia fi- zycznęgo i psychicznego (nie 

brak osób z anomaliami Psy­chicznymi). Kwalifikacji zawo­
dowych darmozjady na ogół 
nie posiadają żadnych, nato­
miast ich wymagania są wyso­kie. Żądają pracy lekkiej i do­
brze płatnej. (Pisaliśmy na ten 
temat w „Głosie” z 28 lutego 
br. w artykule „Zawód — wał- koń”).

Takich trudnych klientów 
komisja może jedynie wzywać 
na swoje posiedzenia, nakła­
niać do podjęcia pracy, kier©- 

wać do niej i następnie spraw­dzać (pracuje czy „wybył” z zakładu?). Łatwo zgadnąć, że są to środki zbyt łagodne. Znaczna część nierobów w ogó­le nie raczy stawić się przed komisję. Ci, którzy przychodzą, przebierają w ofertach zatrud­nienia. W końcu najczęściej biorą skierowanie, ale albo do wskazanego zakładu nie docie­rają, albo też rychło rzucają pracę.Mimo trudnych warunków, w jakich przyszło działać ko­misjom, rezultaty ich wysił­ków mogłyby być chyba lep­sze niż dotychczas, gdyby nie szablonowe z reguły postępowa 
nie i sporadyczna kontrola'wy 

ników tego postępowania. Cho­
dzi o to, by stosować bardziej 
zindywidualizowane formy 
oddziaływania (konieczne wy­
da je się np. częstsze zasięga­
nie opinii lekarza lub psycho­
loga) i interesować się nie tyl­
ko tym czy skierowany do pra 
cy faktycznie ją podjął, ale 
również tym, czy wytrwał i 
jak się z niej wywiązuje.

Rozpisaliśmy się na temat 
funkcjonowania komisji do 
spraw niepracujących gdyż — 
jak można przypuszczać — uzy 
skane przez nie doświadczenia 
ułatwiły opracowanie rozwią- 

zań zawartych w projekcie usta 
wy o pasożytnictwie. Nie na­
leży jednak spodziewać się po 
niej zbyt wiele. Z pewnością 
przyczyni się ona, oczywiście 
jeśli będzie skrupulatnie reali­
zowana, do bardziej zdecydo­
wanej ingerencji wobec paso­
żytów. Chodzi jednak przede 
wszystkim o to, by za­
hamować dopływ młodych 
łudzi do środowiska pasożytni­
czego. Inaczej mówiąc rzecz w 
tym, aby skuteczniej zapobie­
gać demoralizacji młodzieży — 
skuteczniej kształtować spo­
łecznie pożądane postawy.

MICHAŁ ŁUCZAK
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Próba bilansu

Przemysł Wielkopolski
W roku 1969 dynamika przy rostu globalnej produk­cji przemysłowej w Wiel kopolsce była o 1,2 procent wyższa od planowanej dla ca­łego kraju, a w roku 1970 — o 0,6 procenta. Toteż mimo nieurodzaju w rolnictwie i pewnego regersu w przetwór­stwie rolno-spożywczym, udział Wielkopolski w produkcji przemysłowej kraju zwięk­szył się w minionym 5-leciu z 6,9 do 7,1 procenta. Jest to du­ży sukces, albowiem w ubie­głych latach obserwowąliśmy w tej dziedzinie pewną sta­gnację.W roku 1970 globalna pro­dukcja przemysłowa Wielko­polski osiągnęła wartość 77,7 mld zł i była o 50 procent większa niż w roku 1965 oraz o 3,1 procent większa od pla­nowanej. Dzięki współzawod­nictwu pracy i zobowiązaniom produkcyjnym załóg, nasz przemysł dostarczył gospodar­ce narodowej dodatkową Ilość węgla brunatnego, soli, a^rni- nium, płyt pilśniowych, 'ma­szyn rolniczych, tkanin jed­wabnych i niektórych innych wyrobów, o łącznej wartości 3,4 mld zł.Znaczna część produkcji wielkopolskiego przemysłu z roku 1970 jest jakościowo in­na, nowocześniejsza, od tej z roku 1965. W minionym 5-le­ciu niemal każda branża i każ­dy zakład starały się odnowić bądź zmodernizować swe wy­roby. Wśród kilku tysięcy ro­dzajów i odmian wyrobów wytwarzanych przez nasz prze mysł mamy więc obecnie i ta­kie, których przed tym nie wy twarzaliśmy, że wymienić tyl­ko: lokomotywy spalinowe o mocy 1700 KM, silniki okręto­we o mocy 17 400 KM, obra-

Większość Wielkopolan 
żyje już w miastach

W Wielkopolsce nastąpiło zrównanie liczby lud­ności miast i wsi. Każdy kraj i każdy region przeżywa ten nieodwracalny moment w swej historii tylko raz. Zago­nieni codziennymi sprawami, przeoczyliśmy jakoś ten mo­ment. Nie znamy dnia ani mie­siąca narodzenia sie w mieście owego obywatela-.-który prze­ważył szalę... Wiemy tylko, że stało sie to w drugiej połowie minionego 5-lecia.W ostatnim dniu 1965 roku większość z ponad 2.5 miliono­wej ludności Wielkopolski ży­ła jeszcze na wsi. W ostat­nim dniu 1970 roku — większa część jej mieszkańców żyła już w miastach i osiedlach typu miejskiego. Na razie licz­ba obywateli miast stanowiąca o tej większości jest niewielka:w gromadach źyje 1 332 588 , osób, w miastach i osiedlach — 1 339 493 osoby, a więc tyl­ko około 7000 osób więcej. Lecz sądząc po prawidłowości wy- stępujacei w tej dziedzinie na całym świecie, przewaga ta bę_ dzie szybko rosła.
W Stanach Ziednoczonvch lud­

ność typowo wiejska, a wiec pro­
dukującą żywność stanowi zaled­
wie 5 procent osółu obywateli te- 
ro kraju. We Francji — niecałe 20 
procent, podobnie w NRD i Cze­
chosłowacji W Polsce — wciąż jesz 
cze około 40 procent. To skłania 
do refleksji. Co zrobić żeby i u 
nas angaźujac mniejsza liczbę lud-
ności wiejskiej
wiecej żywności?

produkowaćPrzykłady z Wielkopolski świadczą, że jedne miasta ros- ną prędzej a inne wolniej.W 20-leciu wy przyrost 1950—70 rekordo. ludności notująKonin i Turek, każde grubo ponad 100 procent. Na drugim miejscu plasują się: Piła, Po­znań i Trzcianka. Około 50 pro­centowy przyrost ludności za­notowano we Wrześni, w Cho­dzieży, w Jarocinie, w Kroto­szynie i licznych innych mia­stach powiatowych. Stosunko­wo wolniej rosły: Gniezno. Ka­lisz i Ostrów — aczkolwiek w
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biarki wieloczynnościowe,sprzęgła elektromagnetyczne, nowoczesne środki łączności, chemikalia, farmaceutyki i wiele, wiele innych.Dalsze zmiany nastąpiły też w strukturze naszego przemy­słu. W latach 1966—70 prefe­rowano bowiem w rozwoju przemysł paliwowo-energetycz ny, metalurgiczny i elektro­maszynowy, wskutek czego zmieniły się proporcje mię- dzygałęziowe a także propor­cje w zatrudnieniu.Szeroko pojęty przemysł metalowy w Wielkopolsce za­trudnia już ponad 100 000 pra­cowników i daje około 35 pro­cent całej produkcji. Wysunął się więc zdecydowanie na czo­ło wszystkich gałęzi wytwór­czych. Ranga bardzo silnie roz winiętego u nas dawniej prze­mysłu rolno-spożywczego, w dalszym ciągu — w tym ukła­dzie — relatywnie spada. Nie znaczy to jednak wcale, że przemysł rolno-spożywczy jest mniej ważny. Praktyka dowo­dzi, że jest on często przysło­wiowym języczkiem u wagi...W latach 1966—70 kontynu­owano politykę proporcjonal­nego uprzemysłowienia całe­go regionu, w celu zapewnie­nia ludziom pracy. Nie zapie- dbując dalszego rozwoju okrę­gu konińskiego, tworzono no­we 'ośrodki przemysłowe w powiatach typowo dotychczas rolniczych: w Ostrzeszowie, w Rawiczu, w Śremie, w Kole oraz rozpoczęto uprzemysła­wiać Słupcę. Spośród ponad 100 000 stworzonych w ubie­głym 5-leciu nowych miejsc pracy w zawodach pozarolni­czych, 43 000 przypada na prze mysł.Liczba zatrudnionych w przemyśle wzrosła z 233 000 

liczbach bezwzględnych, przy­rost liczby ludności był tam bardzo duży. Lecz miasta te już dawniej należały do najwięk­szych po Poznaniu. Mamy też miasteczka przeżywające stag­nację; ludzie z nich przenoszą się tam. gdzie się coś dzieje. To znaczy, gdzie rozwija się przemysł lub usługi.Różnie też kształtują się pro­porcje ludności wiejskiej i miejskiej. Powiatami, w któ­rych ludność miejska przewa­ża, są: gnieźnieński, kroto­szyński i leszczyński. Takich proporcji nie mają nawet ta­kie powiaty z miastami wy­dzielonymi jak: kaliski (97 000 na wsi i 86 000 w miastach) i ostrowski (73 000 na wsi i 59 000 w miastach), (p. ch.)
^—.laczego nikt dotychczas B 3 nie napisały że „Dzień 
B B Kobiet”, to impreza 

. B B dezorganizująca życie
rodzinne? Impreza, nie 

słychanie dla nas, mężczyzn, 
irytująca?

Podejrzewam, że ów „Dzień” 
wymyśliła przewrotna femini­
stka, .aby nam dokuczyć. Nie 
pomna, że lekarze nawołują 
by chronić mężczyzn, oszczę­
dzać ich zdrowie. Jesteśmy 
przecież płcią słabszą, podat- 
niejszą na choroby, żyjemy 
pięć lat krócej od kobiet!

Czy to nie pastwienie się 
nad mężczyzną, kazać mu — 
nieprzyzwyczajonemu — stać 
w kolejce po kwiaty? Już sam 
widok tylu zziębniętych, po­
denerwowanych osobników 
jest dostatecznie żałosny. Sto- 
imy, marzniemy, marzymy o 
wygodnym fotelu i gazetce... 
A gdy wreszcie ten cholerny 
kwiatek dzierżymy w dłoni, 
czujemy się niewymownie głu­
pio. Żenujemy się spojrzeć je­
den na drugiego, chowamy 
kwiaty pod palto, albo do tęcz 
ki. A to dopiero początek na­
szej udręki. Zziajani, ganiamy 
z kwiatkiem do teściowej, na 
Debiec. Potem do mamy, na 
Górczyn. Do jednej siostry na 
Winiary i do drugiej na Grun­
wald. Do cioci na Jeżyce i do 
babci na Wildę.

Wreszcie pod drzwiami włas 
nego domu człowiek wyciąga 
ostatni badyl. Za chwilę się go 
pozbędzie i odfajkuje „Dzień

osób, przed 5 laty do 276 000 — w roku 1970, a więc o 18,4 pro cent. Dynamika przyrostu pro­dukcji globalnej była zatem prawie 3 razy większa od dy­namiki przyrostu zatrudnienia. Rzutowało to pozytywnie na wzrost wydajności pracy.Korzystne zmiany nastąpiły też w strukturze kwalifikacji pracowników przemysłu. Wzro sła liczba robotników wykwa­lifikowanych, zmalała — suro­wych zawodowo. Wśród no­wo zatrudnionych przeważały roczniki młode, prężne, po za­sadniczych i średnich szkołach zawodowych. Wśród każdego tysiąca pracowników naszego przemysłu, mamy już 25 z wyższym wykształceniem.Odnotowując te osiągnięcia — bynajmniej nie wszystkie należy wszakże pamiętać o potrzebie krytycznej weryfi­kacji dotychczas stosowanych pojęć, wskaźników i ocen pra­cy przemysłu. W szczególności trzeba pamiętać co najmniej o trzech sprawach.Po pierwsze: że mierzenie przyrostu produkcji metodą wartościową nie jest doskona­łe. Jak wiadomo, wystarczy użyć więcej droższych mate­riałów lub rozkooperować pro­dukcję, aby uzyskać wzrost wartości bez zwiększenia fi­zycznych rozmiarów produkcji. Warto by zbadać, w jakiej mierze oddziaływało to na wskaźniki wielkopolskiego przemysłu?Po drugie: mimo przekro­czenia planowych zadań, nasz przemysł nie wykorzystywał w pełni swego potencjału pro­dukcyjnego. Świadczą o tym choćby niskie wskaźniki zmia- nowości pracy. W całym prze­myśle, na drugiej zmianie, pracuje zaledwie 45 procent • liczbowej obsady pierwszejzmiany.Po trzecie: społeczny koszt uzyskanego przyrostu produk­cji jest stanowczo za duży. Świadczą o tym: rosnąca ka- pitałochłonność każdego pro­centa dodatkowych wyrobów i powolny wzrost efektywności już posiadanego majątku prze­mysłowego. Jeśli np. 5 lat te­mu, z każdej złotówrki tkwią­cej w budynkach i maszynach fabryk uzyskiwaliśmy przecięt­nie produkcję o wartości 1,29 złotego, to w roku 1968 już tylko 1,27 złotego a w roku 1970 — po wielkich naciskach i kampaniach wyjaśniających — 1,30 złotego. W tej sytuacji — skąd brać środki na pod­wyżki płac, na budowę miesz­kań, urządzeń komunalnych i innych potrzebnych ludziom urządzeń?Takich obszarów działania przemysłu, wymagających kry tycznej analizy jest więcej: VIII Plenum KC PZPR stwo­rzyło klimat do wszechstron­nej dyskusji.
PIOTR CHOJNACKI

Biedna mężczyznaKobiet”. A tu niespodzianka. 
Zony nie ma, a rozhulane dzie 
ciątka są w trakcie przesta­
wiania sprzętów.

— Tatuś, masz nam uszyko­
wać coś do zjedzenia, bo ma­
ma poszła z koleżankami z za­
kładu na kawę.

A skąd mam wiedzieć, co 
dzieciaki jadają o tej porze? 
Lodówka pełna, ale diabli wie 
dzą co z niej wyjąć?

— Najlepiej wszystko — de­
cydują obie dziewczynki.

Tyle godzin w biurze, po­
tem stanie w kolejce, łapanie 
tramwaju i autobusów, biega­
nie po piętrach... 1 te wrzas­
kliwe bachory!

— Dostaniecie na cukierki, 
jak pomyjecie naczynia i po- 
zwolicie tacie odpocząć — pro­
ponuję.

Niech się zawczasu wdraża­
ją w babskie zajęcia.

A potem koc na głowę, że­
by nie słyszeć brzęku tłuczo­
nych naczyń.

Budzi mnie dopiero głos 
Jacka i Agatki.

— Kto włączył telewizor? 
Mama w kuchni? — pytam.

— Nie. Dzwoniła do sąsiad­
ki, że wybiera się z koleżan­
kami do teatru. A tato ma dać 
dzieciom kolację i położyć je 
spać Tak powiedziała pani z 
pierwszego piętra.

100 mld HWh z Bracka

O osiągnięciach hydroenerge 
tyki w Związku Radzieckim 
świadczą takie giganty, jak 
elektrownie Bracka i Krasno­
jarska, nie mające równych 
na świecie. Moc elektrowni 
w Bracku wynosi 4 miliony 
100 tysięcy kW, a wyprodu­
kowano tam już ponad 100 
miliardów kilowatogodzin naj 
tańszej energii elektrycznej. 
Na zdjęciu: tu, gdzie jeszcze 
niedawno szumiała wielowie­
kowa tajga, wyrosły olbrzy­
mie słupy linii wysokiego na­

pięcia.
CAF — TASS

Nasze lata siedemdziesiąte

KSZTAŁT JUTRA
Ludzka skłonność do myślenia o przyszłoś­ci jest równie stara jak ród człowieczy. Jednak, jako nauka, futurologia dopiero w ostat­nich latach zrobiła niebywałą karierę. Jeśli nauka ta nie o- siągnęła mimo wszystko po­ziomu rozwoju stosownego do swego znaczenia, to wynikło to poniekąd z przyczyn obiek­tywnych. Bowiem próba pre­cyzowania przyszłości, na ja­kiejkolwiek płaszczyźnie i w jakimkolwiek wymiarze czasu, jest rzeczą niezwykle trudną.Zastanówmy się nad cha­rakterem nadchodzących czasów. Biegną lata siedem­dziesiąte. Przejście z jednej de kady do drugiej jest rzeczywi­stością. Jakie zmiany przynie­sie ta nowa dekada w sposo­bach ludzkiego myślenia i dzia łania, jakie wartości obycza- jowo-moralne będzie ekspono­wać, czy stanie się okresem historycznym, czy erą przejś­ciową, poprzedzającą inne, znacznie bardziej istotne dla świata wydarzenia?Nie brak nasuwających się pytań, pobudzających wyo­braźnię, wynikających z do­ciekliwości, ale i nieświadomo­ści ludzkiej, obaw, ale i nadziei co do kształtu i możliwości ju­tra.Prognozowanie, jak każda próba świadomego spojrzenia w przyszłość, opierać się musi na rzeczywistości. A ziemska rzeczywistość to istnienie dwóch przeciwstawnych syste­mów społeczno-politycznych, będących dla ludzkości alter­natywą jutra. Myślenie o przy­szłości musi więc nasuwać py­tanie, w jakiej formie i na ja­kiej płaszczyźnie toczyć się bę­dą walka i współzawodnictwo dwóch systemów społecznych w przyszłości.

Starsza dziewczynka, sześ­
ciolatka, jest dosyć rozgarnię­
ta.

— Same się rozbierzemy i 
umyjemy. Tylko przygotuj 
nam łóżka!

Z uwagą spogląda, jak oj­
ciec piocuje się z dwoma tap­
czanami, które ze względu na 
nikły metraż pokoju w dzień 
imitują półki.

— Nie złość się! Dlaczego 
tak szarpiesz! Mama jednak 
robi to znacznie lepiej — 
stwierdza nie bez satysfakcji. 
— I kiedy dasz nam wreszcie 
kolację?

Urwanie głowy!
Ponieważ małe nie chcą ani 

mleka, ani herbaty, zaparzam 
dzbanek dobrej kawy. I przy­
gotowuję kanapki z wędzonym 
śledziem. Ja także połykam 
coś niecoś, ale bałagan w ku­
chni nie sprzyja apetytowi. 
Dziennika, telewizyjnego nie 
oglądam, bo ciągle trzeba ba­
chorom odpinać guziki i ot­
wierać zamki błyskawiczne. 
Zdumiewające, dlaczego w 
obecności matki dziewczynki 
są takie miłe i nigdy mnie nie 
irytują?

Czując w gardle lekkie łas­
kotanie, zażywam asprocol i 
kładę się na tapczan. Dzwo­
nek. Czyżby moja połowica

Istnieją optymistyczne pod­stawy, aby sądzić, że także w o- becnej dekadzie uda się wyłą­czyć groźbę wojny termonukle arnej. Możliwość zapobieżenia globalnej konfrontacji tkwi przede wszystkim w zasadzie pokojowego współistnienia dwóch systemów, której ma­terialną gwarancję stanowią sojusz i potęga państw socjali­stycznych. Czynnikiem współ­zawodnictwa dwóch systemów pozostanie nadal front ekono­miczny. Zapewnienie przewagi socjalizmu nad kapitalizmem wiąże się nieodłącznie z reali­zacją programu rewolucji nau­kowo-technicznej i praktyczne go a zarazem humanistyczne­go wykorzystania gej osiąg­nięć.Można przewidzieć, iż nara­stanie sił postępu na nieko­rzyść sił reakcji będzie nadal procesem dynamicznym. Prog­nozy z lat 60-tych, iż część la­tynoamerykańskiego kontynen­tu wkroczy na drogę niekapi- talistyczną, znalazły się już w sferze praktycznych rozwiązań. Także pogłębiający się proces emancypacji państw Trzeciego Świata wzmocni — bez wątpie­nia — tendencje antykolonial- ne na świecie. Państwa te bę­dą miały coraz większy wpływ na bieg wydarzeń międzynaro­dowych.
RACJONALIZM 

I JAKOŚĆ ŻYCIAMinioną dekadę, jakkolwiek by na nią nie spojrzeć, cecho­wał kult racjonalizmu. Pogląd na świat kształtowany przez naukę i technologię, pozostanie też zapewne dominantą lat 70- tych. Ale miniona dekada za­sygnalizowała równocześnie pojawienie się nowych prądów etyczno-moralnych. „Bunt mło dzieży”, który stał się po­wszechnym zjawiskiem na Za­

przyp^nniała sobie o obowiąz 
kach żony i matki?W drzwiach — teściowa.

— Przyszłam do was obej­
rzeć film, bo mi się zepsuł te­
lewizor. Dlaczego małe są tak 
podniecone? I jeszcze nie w 
łóżkach? Podaj mi jakieś pan­
tofle... kto zachlapał podłogę 
w korytarzu? Na miłość bos­
ką, przecież z łazienki wylewa 
się woda, czy wy tego nie wi­
dzicie? Zakręć kran! Gdzie 
wiadro i szmaty? No, nie gap 
się na mnie, tylko pomagaj 
zbierać wodę, bo za chwilę 
pocieknie na schody...

Po powrocie z teatru, żona 
cisnęła w moją stronę zwię­
dły kwiatek.

— Czy nie wiesz, że do wa­
zonu należało nalać wody?

Powiedziałem jej kilka 
cierpkich słów na temat zo­
stawiania domu i dzieci przez 
tyle czasu bez opieki.

Zrewanżowała się, hałasując 
w kuchni, korytarzu i łazien­
ce prawie do trzeciej nad ra­
nem...

Nawet ten jeden „Dzień Ko­
biet” w roku, to za wiele dla 
przeciętnego mężczyzny!

MAGDA STRUMIAN 

chodzie przyniósł tam krytykę podstaw ustrojowych i poszu­kiwanie nowych form współ­życia społecznego.Motywem działania lat sie­demdziesiątych będzie w sfe­rze polityczno-ekonomicznej jakość życia. Można chy­ba oczekiwać, że dokona się postęp na drodze zwalczania klęsk głodu. Wprawdzie lu­dzkie możliwości 'kontroli pu­stoszenia ziemskich źródeł wy. żywienia, pozostaną skromne, ale pojawią się zapewne zgoła nowe techniczne możliwości za gospodarowywania terenów nieuprawnych, wykorzystywa­nia dla celów uprawowo-ho- dowlanych nietkniętych obsza­rów oceanów.Jednym z nieoczekiwanych a najkorzystniejszych elementów minionej dekady, było to. co zyskało sobie na świecie mia­no „zielonej rewolucji”. Upo­wszechnienie nowych, tanich upraw (zwłaszcza zboża i ry­żu) Zapobiegło spełnieniu się kassandrycznych przepowiedni na temat wzrostu głodu gło­szonych z początkiem lat sześćdziesiątych. W obecnej dekadzie, jak przewidują eks­perci, nastąpić ma niezwykły wzrost produkcji rolnej. Licz­ne państwa — w tym Indie, ze swymi setkami milionów lud­ności — mogą stać się samo­wystarczalne pod względem produkcji żywności. ____
CYWILIZACJA 

TECHNOLOGICZNA?Rozwój technologiczny nie­rozłącznie związany z wizją przyszłego świata, ma zarazem swoje strony ujemne. „Nasze społeczeństwo przyzwyczajane ■jest do akceptacji każdej no­wej technologii jako postępu lub spoglądania na nią w aspekcie przeznaczenia” — pi­sał George Wald, laureat na­grody Nobla w dziedzinie bio­logii. „Czy można robić w tej sferze wszystko co się zechce? Najczęstsza odpowiedź brzmi — oczywiście, tak. Tymcza­sem winna ona brzmieć — ab­solutnie nie!”.Nie brak naukowców, którzy we wpływie człowieka na jego ekologiczne środowisko skłon­ni są upatrywać zbyt pochop­nie, zarysowujący się apokalip­tyczny kształt samozniszczenia. Ale j w tej dziedzinie nie moż­na wykluczyć zupełnie nowych sytuacji,, które jeszcze obecnie wydawać się mogą absurdem.Atmosfera zmian Jat siedem dziesiątych z*pewrnością obej­mie także sferę nauki i oświa­ty. Jeśli przyjąć, iż nie będą one jedynie producentami no­wych kadr pracowniczych, to kształcenie winno stać się pro­cesem życiowym. Wkroczenie W' dekadę automatyzacji sta­wia gatunkowo całkowicie no­we zadania przed oświatą. Cy­wilizacja technologiczna skłoni do kontynuowania nauki nie tylko dla profesjonalnych ce­lów: po prostu z konieczności utrzymania się na bieżącym po ziomie.Wszystko, co powyżej, nie świadczy, iż w obecnej deka­dzie udział pracy żywej w wytwarzaniu dóbr material­nych będzie mniejszy Jed­nak oczekiwać można, iż co­raz więcej ludzi angażowa­ło się będzie w kształto­wanie wartości ideowych w poszukiwanie nowych form współżycia, w zawiązywanie społecznych więzi.
JERZY WALASEK7/8 TIT 1971



Popatrz na fakty
0

wiesz, to i ja nie będę cię tutaj o niczym zapew­
niał. — Milczałem, on też milczał, ale w końcu mi­
mo znanych mi kompleksów i zahamowań powiedział: 
wiem. Niech będzie, że wiem... Odetchnąłem, bo nie 
ja, nie moje argumenty, nie moje gadanie wywołały 
to słowo: wiem. Wywołała je rzeczywistość, dzia­
łanie, krok podejmowany za krokiem, każdy z nich

INa wypoczynek nie tylko latemzy będzie lepiej? Pytanie takie często sły­szy się w dyskusjach. To naturalne, że lu­dzie chcą, by było lepiej, coraz lepiej. Do takich sytuacji nawiązuje Janusz Wilhelmi w ar­tykule wydrukowanym na łamach „Kultury" pt. „Czy byt określa świadomość?". Autor powia­da, iż na pytania, czy będzie lepiej - ilekroć w ostatnich tygodniach się z nimi spotka — zaw­sze odpowiada, bo tak sądzi, że owszem, żena pewno będzie lepiej.
„Zanim to jednak powiedziałem

niewielki, 
kierunku: 
a ten byt 
terialnycli

pisze Wil-

ale każdy zmierzający w tym samym 
aby było lepiej. Byt określa świadomość, 
— zespół decyzji i zespół dokonań, ma- 
i niematerialnych — ma sens jednozna-

Korespondencja y,Głosu“ z Bułgariiletniego, dość tutaj długiego atrakcyjnego.Ma Bułgaria bowiem wiele
helmi — doświadczałem chwili wahania, krótkiej, 
sekundowej, lecz dostrzegalnej. Mój rozmówca spo­
glądał na mnie czujnie, milczał, a potem zauwa­
żał: Może, ale pan to mówi tak jakby pan sam nie 
bardzo wierzył...

Wierzę. Wierzę, że będzie lepiej, że będzie łat­
wiej, że wyszliśmy już z dna kryzysu, kiedy — 
tak się zdawało — nie istniała żadna możliwość ru­
chu, możliwość manewru, ani naprzód, ani do tyłu, 
ani w górę, ani w dół. Teraz ukazał się prześwit, a 
za nim szansa postępu, szansa rozwoju idącego na­
przeciw ludzkim potrzebom materialnym i niema­
terialnym, wszystkim, które tak dojmująco, tak jed­
nakowo przez tysiące i miliony są odczuwane. W 
to wierzę, więcej — to po prostu wiem, tego jestem 
pewien. Stąd zatem ta chwila wahania, której ostat­
nio doznawałem zawsze, ilekroć swoją wiarę czy 
swoją pewność miałem wypowiedzieć? Wyznam ot­
warcie : z konieczności przezwyciężania — za każ­
dym razem od nowa — wewnętrznego oporu. Więc 
znów będę agitował, zaklinał, przekonywał? Znów 
będę się zachowywał, jak gdybym nie rozumiał, nie 
doświadczył, nie zobaczył, że to nie słowa okre­
ślają świadomość? Słowa — same w sobie, same 
przez się — są bezradne i to nawet wtedy, kiedy 
mają nowe kształty i nowe brzmienie. Zyskują 
moc, czasami istotnie potężną, dopiero w oparciu o 
fakt, dotykalny i widoczny, dające się sprawdzić 
ręką i okiem“.Wilhelmi powiada: byt określa świadomość, a świadomość określa postawy, zaś postawy okre­ślają i wyznaczają reakcje i zachowania: same tylko wezwania, ponaglenia, ostrzeżenia, sama tylko agitacja i propaganda nie zastąpią rzeczy­wistości.

„Nasze słowa — przede wszystkim — powinny 
zmieniać, ulepszać, dynamizować rzeczywistość — 
pisze autor. Niech ona mówi, agituje i propaguje. 
Niech ona — tym co przygotowane, co dokonane, 
co stało się faktem — odpowiada na pytanie: czy

czny. Pizypomnijmy sobie — i podsumujmy — 
te wszystkie zmiany, które zaszły na obszarze cza­
su tak przecież niewielkim.

iedy stąpałem po bar- dzó ładnej, acz nie­zbyt szerokiej plaży w Złotych Piaskach, nie opalał się tu oczywiście ani- jeden turysta czy wczasowicz. W południe słoń­ce operowało jednak dość in- tensywnie.W takiej aurze morskie wy brzeże Bułgarii nic nie traciPierwsze, już ważkie i optymistyczne, dokona­nia stworzyły podstawy do powszechnego zau­fania dla kierownictwa, które inicjuje te zmiany. | ze swej urody Może nawet zy Nie jest to więc zaufanie na kredyt, ale obok | skuje choć nie czas już na ką tego potrzebne jest także w s p ó ł d z i a ła n i e J piei. Zyskuje dlatego, że pa­nuje tu idealny spokój a więc i doskonałe warunki do po­znania każdego niemal zaka­marka. Wprawdzie trudniej o wytworny (ale jakże „słony”
Usunięcie narosłych przez lata nieprawidło­wości — jak stwierdza Jerzy Wójcik na łamach 

„itd“ — nie jest ani proste ani możliwe do załat­wienia w krótkim czasie. Tym bardziej, że nie mamy w kraju samych zwolenników odnowy; są i tacy ludzie, według których wystarczy złożyć deklarację lojalności wobec nowego kierowni­ctwa i wszystko może zostać po staremu. A przecież to co jest niedobre — musi się zmienić.Dla każdego jest więc sporo pracy. Z jednej strony chodzi o reformy modelu gospodarczego i stwarzanie szerszych ram dla rozwoju demokra­cji socjalistycznej. Idzie bowiem o wielką staw­kę, którą jest dalszy, bardziej dynamiczny roz­wój kraju i zapewnienie lepszego bytu narodo­wi. Z drugiej strony pozostaje do rozwiązania sporo spraw szczegółowych.Jedną z nich jest rozwój sytuacji na rynku konsumpcyjnym, co — jak pisze Władysław Ma- 
chejek w „Życiu Literackim" — nie zależy tylko od zabezpieczenia w żywność możliwie polski­mi siłami. Potrzeby są szersze, o czym wiedzą ci, którzy np. „wybłagują buciki dziecięce spod lady, lub ciepłe reformy z paczki ukrytej za prze­pierzeniem". Trzeba niewątpliwie łagodzić te braki, ale ponadto potrzebne są rozwiązania bardziej generalne, dotyczące proporcji w prze-

będzie lepiej? Niech ona budzi 
i chęć współdziałania w interesie 
nym“.

wiarę, zaufanie 
własnym i ogól-

myślę oraz kojarzenia rozwoju przemysłu wojem rolnictwa.Wiele do zrobienia pozostaje też w dziedzinach, np. w administracji, o czym
z roz-innych intere-

w sezonie) obiad, łatwiej wszakże o bezpośredni kon­takt z architekturą, coraz to nowocześniejszą.Owo stopniowanie wzrostu nowoczesności, troski o wy- przedzeńie niemal aktualnej epoki, odnotowałem właśnie na przykładzie Złotych Pias­ków, zabudowy Słonecznego Brzegu i pięknej Albeny, po­łożonej najbardziej na półno­cy bułgarskiego wybrzeża Mo rza Czarnego.Wszędzie też obserwowałem krzątaninę, jakże specyficzną dla okresu posezonowego. W wytwornych domach wczaso­wych Złotych Piasków i Sło­necznego Brzegu krzątali się różni1 ludzie doprowadzający wnętrza do należytego stanu. Zaczął się wszak czas drob­nych remontów, naprawy wy­posażenia, usuwania wszelkich powstałych w sezonie usterek, wietrzenia materacy, i wielu

miejjscowości, które coraz częś ciej odwiedzane są przez tury­stów zagranicz­nych w innych porach roku szczególnie zi­mą.Tonczo Wer- banov, dyrek­tor Ośrodka Wczasów „Ljul- jecite” w po­bliżu Gabro- wa, były aktyw ny sportowiec informował mnie, że już te­raz do samych tylko wczaso- wisk zimowych dża co roku
Zimowa wycieczka w bułgarskich górach Piryn.

FOt. — CAFBułgarii zjeż- ponad 100 000gości z różnych krajów Eu­ropy. W samej Ljuljecy przezpo-cały rok przewija się nad 5000 wczasowiczów któ-do-rych ściągają do tego mu doskonałe warunki klima-tyczne i krajobrazowe, zimą zaś — narciarskie. W podanej liczbie coraz większy odsetek stanowią przybysze z Włoch, ZSRR, Belgii, Czechosłowacji i Polski.Zapoznałem się szczegółowo
z warunkami opisywanego

I tak jest w istocie, o czym w miarę podejmo­wania nowych decyzji i rozwiązywania nabrzmia łych spraw przekonać się można podczas róż­nych dyskusji. Popatrzmy wokół siebie, a dostrze żerny, że mechanizm przekonywania ludzi dzia­ła w taki sposób, jak to przedstawia autor cyto­wanego tu artykułu:
„Parę dni temu znów usłyszałem to pytanie: czy 

będzie lepiej? Zadał mi je ktoś, kogo cenię i kogo 
ze wszystkich względów chciałbym przekonać. Zawa-
bałem znowu, ale inaczej też powiedzia-
łem: Odpowiedz sobie na to sam. Popatrz na fakty, 
zbiera te. fakty i odpowiedz sobie sam. Jeżeli nie

sująco piszą Witold Kieżun w „Tygdoniku De- mokratycznym"' i Barbara Szczepuła w „Pers­pektywach".Dla rozwia.zania wielu spraw nie potrzeba wcale szczegółowych wytycznych, wystarczy ini­cjatywa każdego na swoim posterunku pracy. Tak jak dużo zależy od kierownictwa, tak samo niemało zależy od każdego z nas. Trzeba więc zastanowić się nad tym, co robimy, czego mo­żemy dokonać. Od nas też zależy, czy i o ile będzie lepiej.
LEKTOR

KRZYŻÓWKA NR 40
Poziomo: 1. człowiek okrutny, gru- 

bianin. 4. gatunek piwa, 7. utwór po­
etycki, 8. postać 7 „Hamleta”. 9. kon-, 
federat barski, zacięty przeciwnik 
rozbiorów Polski, 10. muza niebios, 
13. kompotowy owoc. 17. agent handlo­
wy, 21. w hinduizmie jedno z głównych 
bóstw, 24. cienka tkanina bawełniana. 
26. roztwór jodu w spirytusie. 27. za_ 
głębienie terenu. 28. faza księżyca, 
29. całość majątku, 30. łapie fale.

Pionowo: 1. mniej znane warzywo, 
2. kupon, bon, 3. rzeka we Francji. 4. 
opera Moniuszki, 6. ozdobne pióro 
czaple we włosach lub w kapeluszu, 
o. złote jabłko, 11. ogłoszenie. 12. Tro- 
■a, 14 innowierca w jeżyku muzułma­
nów. 15. wynik, skutek, 16. ośrodek 
maszynowy w skrócie. 18. nieprzyjem­
ność w szkole, 19. stolica Turcji, 22. 
wyskoki, nagłe przypływy energii. 23.
nowieść
spód, 25. w
koronacją.

Pomiędzy

Kraszewskiego. 24. tło, 
dawnej Polsce król przed

Czytelników, którzy do

dnia 12 marca br. nadeślą pod adresem 
redakcji prawidłowe rozwiązania, roz-
losujemy 3 bony książkowe oo 
Przy adresie prosimy dopisać: 
żówka nr 10.

rozwiązanie krzyżówki

50 zł. 
Krzy-

NR 9

Poziomo: czołg, zmowa, awersja. 
Wda, akr. Iga, rzecz, ara. larwa, du­
kat, sto, Solon, medal, osa. okonv. 
ona. set, Jan, resztka, arras, arena.

Pionowo: cywil, ład. gwara, prze­
stworza, zjazd, mak, Astat, war. rak, 
Gajos, raban, wio, ule. sosna, las, no­
tes, myjka. Don, laska, era, Aar.

Bony książkowe po 50 zł wylosowali:
1. Radzisława Fajks — Poznań, Jac­

kowskiego 42 m 17
2. Krystyna Bobkowska — Czempiń,

24 Stycznia 12 m 1
3. Alicja Łopatecka 

Szczepana 5 m 1
Poznań 33,

Nagrody wysyłamy poczta.

TADEUSZ KRASZEWSKI

,//(radziony
i 
I

innych zimę aż tomiast budowa
robót. Pracy na całą nadto. W Albenie na- trwała intensywna za ośrodka, a zarazemmodelowanie tak zwanej ma­łej architektury wokół obiek­tów już stojących.Jeżeli jednak doniesienia prasowe odnotowują pobyt w ub. roku w Bułgarii ponad 2,5 min. turystów zagranicznych, nie znaczy to, że liczba ta od­nosi1 się wyłącznie do sezonu

wczasowiska. Sam dom, zagu­biony głębokó wśród wznie­sień północnego skłonu Bałka- nu, nie jest budowlą nowo-

w Bułgarii o istnieniu 250 no­woczesnych i komfortowych hoteli z 40 000 miejsc i 125 re­stauracjami. Jeśli -wymieniano w przewodnikach turystycz­nych 150 pól campingowych (95 000 miejsc), to uwypuklają te liczby ile wysiłku włożęno w tym kraju w uatrakcyjnie­nie tu pobytu. Nie tylko la­tem. Także zimą. Znaczna bo­wiem liczba hoteli i campin­gów czynna jest w okresach mrozów i obfitych opadów śniegu, głównie oczywiście w okolicach górzystych.Jeszcze 15 lat temu nie by­ło tu prawie niczego. Dzisiaj przemysł turystyczny Bułgarii liczy się w Europie i na świe-cie. , Na obszarze Europy
12 kwietnia rozpocznie się 

X Kongres Bułgarskiej Partii 
Komunistycznej, pod której 
kierownictwem Bułgaria z 
kraju typowo rolniczego i za 
cofanego gospodarczo prze­
kształciła się w państwo wyka 
zujące dynamiczne zmiany 
gospodarcze, społeczne i kul 
turalne. Wszystkie one pod­
noszą warunki bytu ludności, 
tak w miastach, jak i na wsi.

Rozwój Bułgarii i perspek­
tywy tego kraju omówimy w 
korespondencjach naszego 
specjalnego wysłannika.

wschodniej baza turystyczna tego właśnie kraju stawiana jest na pierwszym miejscu. Trudno w tej opinii oddzielaćowe schronienia dlaków’ .zitnowiczów Jetnia- 
. Piszętak dlatego, że i ci drudzy ma ją gdzie pomieszkać, odpocząć zjeść, zabawić się i leczyć nad wątlone zdrowie.Oto w podróży do Sofii ce­lowo zboczyliśmy naszym kil- kudziesięciokonnym pojazdemdo Borowca zagubionegowśród gór Riły. Wprawdzieniewiele ma on wspólnego z

— Dużo się tutaj tego poniewierało w zeszłym roku. Kto chciał mógł zbierać na ulicy i w gruzach; zepsute rewolwe­ry, karabiny, na^et karabiny maszynowe. Mało w którym do­mu tego nie ma. Ludzie trzymają, bo to żelazo. Może się przydać w gospodarstwie — tłumaczył Nowicki.— Hm! „Może się przydać"! Pewnie... Przekuwamy oręż na lemiesze — zażartował Dębowicz. — W każdym bądź razie wciągnijcie to do protokołu... bardzo porządnie wyrepero- wany browning. Może się przydać?— Lubi sobie chłop majsterkować...— Maj-ster-ko-wać! Niezły z niego majster. Zabierzemy te dowody rzeczowe, czy majstersztyki. Coś za dużo tutaj tych zepsutych maszynek...Dębowicz przeszedł do drugiego pokoju.Był to pokój mieszkalny, umeblowany starannie, z dbałoś­cią o pewien wykwint. Na łóżku piętrzyła się czysto powle­czona pościel. Na okrągłym fornirowanym na mahoń stoliku leżała kolorowa szydełkowa serwetka, stał kryształowy wazon z bukietem sztucznych kwiatów. Nigdzie ani śladu kurzu, wszystko błyszczące i starannie wygładzone.Porucznik otworzył szafę i obrzucił spojrzeniem kilka po­rządnie na ramiaczkach wiszących garniturów i płaszczy. Na dnie szafy, między obuwiem, stały wysokie buty z cholewa­mi, tak zwane oficerki. Obejrzał je starannie i coś tam mruk­nął pod nosem.

Podszedł do komody, na której stało kilka ramek z fotogra­fiami.Porucznik oglądał z uwagą fotografię.— Zdaje mi się, że zdjęcie jest trochę „podretuszowane"... Spójrzcie no, sierżancie... klapa marynarki... przyjrzyjcie się: bardzo zgrabnie podcieniowane tuszem, czy kredką. Czy nie podejrzewacie, że chodzi o zamazanie jakiegoś znaczka w klapie? Na przykład... hackenkreuza?...Nie czekając na odpowiedź zaskoczonego sierżanta poru­cznik otworzył szufladę komody.We wzorowym porządku leżały tu stosy starannie wypra­sowanych koszul, chustek do nosa i ręczników. W dalszych szufladach, w równie idealnym porządku spoczywały sztuki bielizny stołowej i pościelowej.Dębowicz bez skrupułów burzył tę harmonię, zapuszczając rękę pomiędzy bieliznę, gniotąc i przewracając pojedyncze sztuki, jakby szukał w niej czegoś określonego, co spodzie­wał się tu znaleźć.W trzeciej szulfladzie ze stosiku obrusów wyciągnął dużą kopertę, zapieczętowaną i zaadresowaną:Fraulein Herta.. Hamburg...Dębowicz przez chwilę ważył w ręku kopertę po czym rzu­cił ją nie otwierając ną siół. Znów zaczął przewracać stosy bielizny. Nowicki znad rozłożonego na stole protokołu przy­glądał mu się z lekką dezaprobatą.Nagle na twarzy Dębowicza błysnął uśmiech triumfu. Wi­docznie znalazł to, czego szukał. Wyjął rękę z szuflady i wy­ciągnął ją do Nowickiego.— Znacie to, sierżancie?Na jego dłoni leżał drobny przedmiot, rzeźbiona z kości broszka...- Kościana szarotka!... Oznaka Werwolfu! — wyszeptał zdumiony i zaskoczony komendant posterunku.- Teraz nie mamy już chyba żadnych złudzeń i wątpli­wości?— 63 — 1 — 64 — c d n.

czesną. Niemniej wyposażo­no w nim wygodnie 108 pokoi, mogących na jednym turnusie 2-tygodniowym pomieścić 250 — 300 wczasowiczów. 14-dnio- wy pobyt kosztuje 21 lewa za skierowaniem otrzymanym w związkach zawodowych lub 42 lewa w przypadku wynajęcia kwatery prywatnie. Ponoć dom ten to doskonały punkt dla cierpiących na bronchit, zwła szcza dzieci.A więc — nie tylko wypo­czynek, lecz także leczenie. I takich miejscowości kuracyj­nych ma Bułgaria dziesiątki.Mój towarzysz podróży, ko­lega po piórze, Peter Proda- now, zawiózł mnie którejś nie dzieli do Hisaru. To niewiel­kie miasto leży kilkadziesiąt kilometrów na północ od zna­nego centrum targowego Buł­garii — Płowdiw. Jego atrak­cję stanowi nie tylko pas rzym skich murów miejskich (z wi­docznymi pozostałościami 40 wież obronnych), lecz przede wszystkim ponad 20 źródeł mi neralnych. (W całej Bułgarii jest 500 takich źródeł). Liczą­ca ponad 2 000 mieszkańców mieścina szczyci się -więc wie­loma dziesiątkami tysięcy ku­racjuszy, jacy zjeżdżają tu przez cały rok. Źródła, dające na minutę po 4 000 1 wody mi neralnej o temperaturze od 37 do 51 st. C. i radioaktywności od 1 do 165 emanów, spowo­dowały powstanie w Hisarze nie tylko obiektów centralne­go domu kuracyjnego, ale tak że wielu sanatoriów branżo­wych. dla różnych grup pra­cowniczych z całej Bułgarii. Ten dawny obóz rzymski, pa­miętający jeszcze czasy Tra­ków, bardzo szybko urósł w nowszych czasach do rangi uzdrowiska o należnej mu re­nomie. Jeszcze tuż przed TI wojną światową pisano tu o obecności 1 lekarza. Dzisiaj w Hisarze pracuje prawie 90 le­karzy różnych specjalności i bez mała dwa razy tyle per­sonelu pomocniczego.i Jeśli w 1969 roku mówiono

naszym ’ Zakopanem, nawet trudno porównywać tę miej­scowość z Karpaczem (infor­mowano mnie, że to właśnie coś w tyni wymiarze) — jed­nak sądzę, że pobyt tutaj mo­że być zimą przyjemniejszy niż w naszych renomowanych uzdrowiskach. Po prostu dla­tego, że poszczególne obiekty mieszkalne są tu jakby celo­wo rozproszone .(tylko kilka skoncentrowano w centrum Borowca), a wyposażenie tu-rystyczne niemal idealne.W każdym razie — obok wspa niałych tras zjazdowych z wy sokości 2 300 do 3 200 m (miej scowość leży 1 300 m n.p.m.) znajdują się wyciągi narciar­skie, jest kolejka linowa i in­ne, pożyteczne i * praktyczne, urządzenia. Są też — jak wszę dzie w takich zakątkach Buł­garii — luksusowe (choć bez przesady) hotele „Balkanturi- stu”, dysponujące znakomitą obsługą i pyszną kuchnią, nie koniecznie typowo bułgarską.Odnalazłem Borowec u pro­gu zimy, ale już wówczas na­liczyłem wiele samochodów z obcymi, nie bułgarskimi zna­kami1 rejestracyjnymi. A gdym spożywał w drodze do tej miej scowości obiad w pobliskim Kostenecu, ku Borowcowi mknęła kawalkada pojazdówze znakami NRF, licząca kadziesiąt pojazdów. To także widomy dowód, że garski krajobraz ściąga
kil- 
był 

buł- 
jakmagnes przez cały okrągły rok. Obok więc nazw takich wcza- sowisk, jak Złote Piaski, czy rozpoczynająca karierę Albe-na Borowec, Pamporowo,czy sąsiadująca z Sofią Wito- sza, zdobywają z każdym ro­kiem coraz więcej zwolenni­ków. Oczywiście, głównie zi­mą.

EUGENIUSZ COFTA

AB Gł.OS WIELKOPOESKT 5
7/8 III 1971Nr 56 (8409)



8 MARCA DZIEŃ KOBIET
Kupię starą tacę metalo­
wą oraz dzbanek. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 1071g.

Sprzedam spawarkę wi~ Sprzedam nowoczesny
rową nożyce krążkowe DKW F 103< Cena 110 tys.
do 8 mm cięcia i tarako-
tę. Tel. 552-81, 617g

Gniezno, tel. 14-86, od 18.
1084g

ZŁOM ZŁOTA 1 SREBRA
SKUPUJE SKLEP

@ parasolka 
© torebka

O portmonetka 
kosmetyczka 

@ portfel
9 rękawiczki

Kupię garaż blaszany. O- 
ferty „Prasa”, Grunwaldz 
ka 19 dla 732g.

Pszczoły, 20 uli kupię. O- 
ferty „Prasa”, Grunwaldz 
ka 19 dla 742g.
Kupię fisharmonię do ko 
ścioła. Adres wskaże „Pra 
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
175g.

Kupię 4 tys. cegły. Jen- 
drysiak, Luboń 3, ul. Trau
gutta 9. 557g

miłym upominkiem dla Pań!
Nożyce elektryczne bieliź 
niarskie kupię. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 639g.

Sprzedam lub przyjmę 
wspólnika do zakładu ce­
ramicznego., Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
590g.

Sprzedam Zastawę w bar 
azo dobrym stanie nie­
wielki przebieg. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 943g.

Sprzedam silnik 1 kW. 
Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla G31g.

Sprzedam tanio ciągnik
Zetor wraz 
Dominiczak, 
k. Stęszewa, 
znań.

maszynami. 
Chomęcice 
pow. Po 

1164g

Sprzedam sypialnię (o- 
rzech), stan dobry. Po­
znań, 23 Lutego 28 m. 13. 

1142g

Warszawę górnozaworo- 
wą, przebieg 7.000 km 
sprzedam lub zamienię 
na Fiata. Miejska Górka, 
pow. Rawicz, tel. 54. 940g
Syrenę 103 W dobrym sta 
nie sprzedam. Wawrzy­
niak, Zieliniec k. Wrześ-

DUŻY WYBÓR TYCH ARTYKUŁÓW POLECAMY 
W SKLEPACH GALANTERII SKÓRZANEJ 

MHD OBUWIEM

Kurzy nawóz na torfie — 
większą ilość sprzedam. 
Tel. 337-67 wieczorem.

403g

Sprzedam 2 młode konie, 
100 m dźwigarów 12. Dęb 
no 11 k. Stęszewa. 1125g

KI 466

Komunikaty
Zarząd Poznańskiej Spółdzielni Mieszkaniowej

Fryzjerka dobra na stałe 
potrzebna. Poznań, Kana 
towa 3- . S98g

Maszynę krawiecką Sin­
ger elektryczną, rotacyj­
ną sprzedam. Poznań, kra 
szewskiego 8, pracownia 
krawiecka. 490 g

Sprzedam 10 ton siana 
bydlęcego ze Etogu. Tona 
1.000 zł. Rakoniewice, Ry-
nek 24, tel. 55. 1121g

działający w oparciu § 36 Statutu — zwołuje
ZEBRANIA GRUP CZŁONKOWSKICH W 
jących terminach;
1. Członkowie mieszkający:

1. rejon administracji Grunwald — W 
marca 1971 r.;

2. rejon administracji Jeżyce — w dniu 
1971 r.;

następu-

dniu 22

23 marca

3. Osiedle Wielkiego Października — mieszkający 
w budynkach 1, 2, 5 i otrzymujący przydziały 
w budynkach 3 i 4 — w dniu 24 marca 1971 r.;

4. Osiedle Wielkiego Października — mieszkający 
w budynkach 6, 7, 8, 12, 13, 14 i 15 — w dniu 
25 marca 1971 r.;

5. Osiedle Przyjaźni mieszkający w budyn­
kach 16, 17, 18 i otrzymujący przydziały w bu-

dynkach 19 i 25 — w dniu 26 marca 
II. Członkowie oczekujący:

1971 r

2.

3.

4.

5.

6.

7.

członkowie przyjęci 
nieubiegający się o
marca 1971 
członkowie
VII. 1968 r. 
członkowie 
XII. 1968 r. 
członkowie

przyjęci

do końca 1967 
mieszkania —

w okresie od

r., w tym
w dniu

1,
— w dniu 1 kwietnia 1971 r.; 
przyjęci w okresie od 1. VIII, 
— w dniu 2 kwietnia 1971 r.; 
przyjęci w okresie od 1. I.

VI. 1969 r. — w dniu 5 kwietnia 1971 r.; 
członkowie przyjęci w okresie od 1. VII. — 
XII. 1969 r. — w dniu 6 kwietnia 1971 r.; 
członkowie przyjęci w okresie od 1. I. — 
VI. 1970 r. — w dniu 7 kwdetnia 1971 r.; 
członkowie przyjęci w okresie od 1. VII. 
31. XII. 1970 r. — w dniu 8 kwietnia 1971 r

Uczeń murarski potrzeb­
ny. Szamotuły, Obornic-
ka 35. 504g
Pracownika do Wszelkich 
prac w gospodarstwie — 
przyjmę natychmiast. Syl 
wester Wojciechowski — 
Witkówki, pow. Kościan, 
poczta Racot. 674g

Przyjmę pracownika na 
gospodarstwo rolne. Ta­
deusz Łojek, Konarzewo,
pow. Poznań, 620g

Sprzedam mierzwę bv-' 
dlęcą, Krzyżagórska, Li- i 
sówki, poczta Dopiewo, j 
niedziela, czwartek do 
godz. 11. 492g '
Sprzedam maszynę dzie­
wiarską 10/80, marki Du- 
biet, małe używaną. Wy­
twórnia Trykotaży. Po­
znań, Bluszczowa 11, tel.
219-68. 422g
Drewno użytkowe i opa­
łowe — brzoza, olcha* — 
sprzedam. Alfons Jarysz, 
Chorzępowo poczta Zatom 
Nowy, pow. Międzychód, i 

<52g

Sprzedam 2 psy czarne, 
owczarki niemieckie. Pi­
ła, Nowowiejskiego 2 m. 
4. 1116g
Spiesznie sprzedam urzą­
dzenia galwanizacyjne. 
Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 1190g.

Sprzedam drewno sosno­
we dłużyce. Żabno nr 22,
pow. Śrem. 1182g

Sprzedam komplet stoło­
wy. Śrem, Waryńskiego 1
m. 10. S43g
Komplet mebli kuchen­
nych okazyjnie sprze­
dam. Tel. 322-26. 1258g

POZNAŃ, ul. Kantaka nr 10
PONADTO ZŁOM SREBRA i SREBRO 

PRZEMYSŁOWE skupują SKLEPY „VERITAS”:
• Gniezno, ul. Moniuszki nr 4
• 'Ostrów Wlkp., ul. Gimnazjalna nr 2

Kalisz, ul. Garbarska nr 2
K1003

931gni.

Sprzedam „Syrenę 103”.
Poznań, Piątkowska 17.

970g

Sprzedam nową Warsza­
wę 223. Telefon 411-040.

S80g
Sprzedam Skodę 1102 z 
częściami (silnik, tylny 
most). Poznań, ul. War­
szawska 81 m. 32. 996g
Sprzedam Warszawę M-20 
po remoncie. Poznań — 
Czerwonej Armii 27 m. 3.

1008g
Kupię nową Warszawo 
lub po małym przebiegu. 
Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 1018g.
Sprzedam Nysę z przy­
czepą. Zdzisław Jakubów 
ski, Poznań-Naramowice.
Kopcowa 1. 1035g
Sprzedam Skodę 1000 MB.
Trzcianka, Matejki 5 m.
12 — Wycke. 714g
Sprzedam Skodę 1000 MB 
idealnym stanie. Wolsz­
tyn, ul. Powst. Wielkopol
skich 8, 728g

Pracownicy poszukiwani
Zakłady Rowerowe „Romet” w Poznaniu, ul. Serb­
ska 7, tel. 572-76 zatrudnią:
— ZASTĘPCĘ KIEROWNIKA Wydziału Produkcyj­

nego
— Dwóch MISTRZÓW ZMIANOWYCH do produkcji
— Jednego MISTRZA ZMIANOWEGO ze znajomo­

ścią procesu galwanicznego
— TECHNOLOGA — specjalność obróbka cieplna
— KIEROWNIKA Służby Planowo-Rozdzielczej.

Wymagane wykształcenie najmniej średnie te­
chniczne oraz stosowna praktyka.

— KIEROWNIKA Działu Księgowości Finansowej — 
zastępcę gł. księgowego

— KIEROWNIKA Działu Kosztów
Wymagane wykształcenie najmniej średnie eko­
nomiczne oraz praktyka na wymienionych sta­
nowiskach.

Wynagrodzenie wg Układu Zbiorowego Pracy dla
Przemysłu Metalowego. KM74

W S R Poznań - Rolniczy Zakład Doświadczalny 
Swadzim, pow. Poznań — zatrudni

INŻYNIERA wzgl. TECHNIKA BUDOWLANEGO 
z uprawnieniami, na stanowisko kierownika 
Grupy Remontowo - Budowlanej.

Zgłoszenia kierować do Dyrekcji Zakładu. K1453

BLACHARZY, DEKARZY, STOLARZY, CIEŚLI, 
MURARZY i POMOCNIKÓW — do pracy na terenie 
m. Poznania — przyjmie

Dzielnicowe Przedsiębiorstwo Remontowo - Bu­
dowlane Poznań - Nowe Miasto.

Wynagrodzenie wg układu zbiorowego pracy W 
budownictwie.

Zgłoszenia przyjmuje Dział Kadr — tri. Koronkar­
ska 12, telefon 703-50. K1447

M.

31.
E&DOM30.

31.

IMPORT Z NRD

29

lOlOg

1034g

30. PRAKTYCZNY UPOMINEK DLA EWY

Zebrania odbędą się w sali „Domu Drukarza” przy 
ul. Inżynierskiej nr 10 o godz. 18. Uprzejmie prosimy 
wszystkich członków naszej Spółdzielni o wzięcie 
udziału w zebraniach z zachowaniem terminów prze­
widzianych dla każdej z grup członkowskich. Na ze­
brania należy zabrać legitymację członkowską.

K1442

APARAT DO MASAŻU MA-1

Poznańskie Przedsiębiorstwo Budowlane nr 3 w Po­
znaniu — zatrudni zaraz na budowie Osiedla Miesz­
kaniowego „Winogrady”:

— MURARZY, 
— CIEŚLI, 
— PARKIECIARZY, 
— LASTRIKARZY, 
— MALARZY, 
— ROBOTNIKÓW.

Dla chętnych robotników jest możliwość zdobycia 
zawodu poprzez szkolenie wewnątrzzakładowe W za­
wodzie malarz - szpachtlarz.

Praca ę franka
Pomoc do dziecka po­
trzebna. Lodowa 5 m. 17. 

705g

Mechanika samochodowe­
go, kwalifikowanego — 
przyjmę. Swarzędz, War-
szawska 9a. 444g
Potrzebna gosposia ren­
cistka na parę godzin (go­
towanie). Kanclerska 11,
Grunwald. 455g
Murarzy, robotników — 
przyjmę. Poznań, Swier-
czewskiego 127. 494g
Przyjmę uczennicę peł­
noletnią, w zawodzie dzie 
wiarskim. Wytwórnia Try 
kotaży. Poznań, ul. Blu­
szczowa 11, tel. 219-68.
______ _ L2lg

Konstruktor przyjmie
prace konstrukcyjne luo 
kreślarskie. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
405g.
Ucznia w zawodzie cukier 
niczym przyjmę. Poznań,
Głogowska 170. 438g
Kobietę do prac w ogrod 
nictwie przyjmę. Marci­
niak, Poznań, Pogodna 
12a, pd 18. ł72g
Do Wytwórni Galanterii 
Metalowej potrzebny gal­
wanizer. Ul. Szubińska 32 
(boczna Leszczyńskiej).

»47g
Pomoc domowa do 2-let- 
niego dziecka z zamiesz­
kaniem potrzebna. Osie­
dle Wielkiego Pażdzierni-
ka 2 A m. 6. 960g

Uczeń piekarski z utrzy­
maniem z prowincji po­
trzebny. Poznań, ul. Sta-
rołęcka 58. 999g

Poszukuję opiekunki do 
rocznego dziecka od kwiet 
nia do października. Osie 
dle Rzeczypospolitej 11
m. 9 (Rataje).
Zatrudnię na stałe ogrod 
nika. Kazimierz Bąkow- 
ski, Poznań, Naramowice,
ul. Poręba 4.
Potrzebny uczeń, czelad­
nik na pół etatu. Piekar­
nia, Poznań, Mylna 15.

1026g
Inżynier elektronik podej 
mie zaraz pracę. Telefon
638-66. 1047g
Palacz c. o. przyjmie pra 
cę — może być z dozor- 
łtwem. Warunek miesz­
kanie. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 738g.
Uczennicę lat 18 przyj­
mę. Pracownia Kaletni- 
cza, Poznań, Dzierżyńskie
go 75. 885g
Potrzebna osoba, może 
być starsza, do sprząta­
nia pracowni cukierni­
czej. Bułgarska 60 . 884g
Pracowników do czyszczę 
nia cegły przyjmę. Cześ-
nikowska 43. 64g
Przyjmę pracowników ze 
znajomością robót kamie­
niarskich — nagrobki. Wy 
nagrodzenie dobre. Tel. 
732-96 od godz. 16. 399g
Małarzy samodzielnych i 
uczniów przyjmę. Miel- 
żyńskiego 20 m. 9, godz.
14—18. <64g
Gospodarstwo rolne przyj 
mie rolnika uczciwego, 
może być rencista, do sa­
modzielnego prowadzenia 
(30 km od Poznania, ko­
munikacja dogodna, miesz 
kanie na miejscu). Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 599g.

Zakłady Naprawcze Taboru Kolejowego 
im. 2 Armii Wojska Polskiego 
w Poznaniu, ul. Robocza nr 4 

przyjmują od 1 kwietnia br. w godz. od 9—12 

KANDYDATÓW
do Zasadniczej Szkoły Zawodowej dla 
Pracujących — na rok szkolny 1971/72

w specjalności:
— kowal,
— stolarz,
— formierz - odlewnik,
— ślusarz - spawacz,
— malarz - lakiernik,
— tokarz,
— mechanik urządzeń kolejowych,
— elektromonter taboru kolejowego.

Niezależnie od poborów uczniowie otrzymują 
następujące świadczenia:

— od pierwszego roku nauki bezpłatne bilety 
kolejowe, opiekę lekarską, oraz odzież 
ochronną;

— od drugiego roku nauki deputat węglowy 
wartości 15b zł miesięcznie i pełne umun­
durowanie.

SZKOŁA INTERNATU NIE POSIADA.
K1333

Panią do szycia biustono­
szy zatrudnię. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla S38g.
Pomoc domowa dochodzą 
ca zaraz potrzebna. Wa­
runki dobre. Poznań -
Sołacz, plac Orawski S.

M7g
Potrzebny ślusarz narzę­
dziowiec samodzielny na 
stałe. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 700g.
Inżynier ogrodnik z prak 
tyką poprowadzi ogrod­
nictwo szklarniowe. Ofer 
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 703g.
Kierowca II kat. przyj­
mie pracę (taksówka) w 
godzinach popołudnio­
wych. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 562g.
Zatrudnię kierowcę — ren 
cistę na pół etatu. Refe­
rencje konieczne. Telefon 
667-48 od godz. 17. 1109g
Uczeń zegarmistrzowski, 
może być z prowincji — 
potrzebny. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
U97g.
Elektromechanik, rencis- 
sta, z uprawnieniami — 
przyjmie pracę warsztat
lub do domu. Oferty
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 1192g.
Ogrodnik młodszy pomoc 
nik potrzebny z mieszka-
hiem utrzymaniem.
Rymsza, Luboń 3, Czerwo
nej Armii 66. 606g
Organista zaraz potrzeb­
ny w parafii wiejskiej — 
Słupia, poczta Jeziorki, 
pow. Poznań. Korzystne
warunki. 1227g
Studenci udzielą korepe­
tycji oraz przygotują do 
matury z matematyki i 
fizyki. Tel. 508-71, od go-
dżiny 16. 908g

Pisania na maszynie uczę. 
PI. Wolności 2, III piętro, 
prawo w podwórzu. 540g

Tańców uczę. Poznań — 
Mickiewicza 27 m. 7a.

48985R

Kapnij Sprzedaż
Kupię oprzyrządowanie 
na galanterię metalową 
lub zlecę wykonanie na­
rzędzi. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 1213g.

Kupię pianino do 6 tys. 
zł. Oferty „Prasa”, Grun 
waldzka 19 dla 1245g.

Kupię stary obraz malo­
wany na drewnie luo 
tekturze. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla I259g.
Kupię karpie szparagów. 
Podać ilość i pochędze- 
nie. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 1266g.

Elektryczne piece akumu­
lacyjni atestowanie,
trzyletnia gwarancja, ce­
na 900 złotych, wykonuje: 
Poznań, Rogozińska 11, 
tel. 461-24. fl8g

Sprzedam taksometr „Pol 
tax”. Adres wskaże „Pra 
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
J079g.
Z powodu choroby oka­
zyjnie sprzedam nową 
Gazelę. Adres wskaże 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 623g.

Krowę cielną, zdrową — 
sprzedam. Janikowo 13 —
Rumiński. 1087g
Sprzedam dwie przycze­
py ciągnikowe i silnik 
Star 21. Napierała, Buk,
Strzelecka 7a. 1022g
Nutrie szafiry młode .sam 
czyki hodowlane sprze­
dam. Puszczykowo, Klo-
nowa 2. 1021g
Tapczan, stolik 1 krzesła 
sprzedam. Osiedle Jagieł
lońskie 5 m. 19. 1012g

Meble stołowe, nowoczes 
ne, komplet sprzedam. 
Ul. Gwardii Ludowej 19
m. 31. 1073g

Sprzedam tanio szafę, kre 
dens. Zielona 2 m. 20.

1043g
Sprzedam nowoczesny
wózek dziecięcy na jed­
nym podwoziu ze space- 
rówką. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 1046g.
Sprzedam prostowniki do 
ładowania akumulatorów. 
Poznań, Gwardii Ludo­
wej 46, Elektromechani-
ka. 1045g
Sekretarzyk antyk sprze­
dam. Kraszewskiego 5 m. 
5, oglądać godz. 9—13 o-
raz 16—20. mg
Sprzedam kurki 9-tygod- 
niowe węgierskie. Domi­
niczak, Chomęcice, pow. 
-Poznań k. Stęszewa. 715g
Sprzedam tokarkę do me 
tali pociągową na pryz-
mach, toczenia.
kompletem kół zmiano­
wych. Dzwonić: Poznań 
337-67 po godz. 19. 899g

Sprzedam okazyjnie ka­
fle piecowe. Turniowa 36. 

467g
Sprzedam kurnik drew­
niany z wychowalnią na 
1-.000 niosek, Majer, Śmi­
giel, Powstańców Wlkp,
16. 362g

Sprzedam SHL 175. Osie­
dle Piastowskie 70 m. 15. 

528p:
Sprzedam gitarę basową 
Hernsdorf i saxofon te­
nor. Poznań, ul. Nad 
Wierzbakiem 32 m. 1.

»7g

NIEZAWODNY PRZY PIELĘGNACJI URODY 
cena 480,— złDO NABYCIA W SKLEPACH ..ELDOM”

K1495

Szkolenie rozpocznie się od 1 kwietnia br. 
będzie od 3—6 miesięcy na budowie Osiedla 
grady”.

Praca w akordzie zryczałtowanym zgodnie 
dem zbiorowym pracy w budownictwie.

i trwać 
„Wino-

z ukła

Zamiejscowym zapewniamy zakwaterowanie bez­
płatne i stołówkę — obiady płatne.

Zgłoszenia przyjmuje Dział Zatrudnienia i Płac 
PPB nr 3, I piętro, pokój 104 — Poznań, ul. Strze-
lecka 2/6, telefon 572-91, wewn. 201. K1422

Zakład Badań Doświadczeń „Instal” - Oddział

Znaczki polskie czyste od 
1960 r. sprzedam. Adres; 
wskaże „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 1415g.

„Syrenę 103” sprzedam — 
zamienię na materiały bu 
dowlane. Osiedle Piastów
skie 52 m. 27. 726g

Sprzedam tanio mało u- 
żywany gabinet komplet, 
nową 8-segmentową me- 
blościankę. Tel. 522-16 od
16. 1330g
„Vienatonne” nowy au­
striacki aparat słuchowy 
w okularach sprzedam. 
Poznań, tel. 436-76 godz.
16—18. 669g
Rozsadę pomidorów re-
vermun import, 600 szt.
zaraz oraz 3.000 szt. poło­
wa marca odstąpię. Tele­
fon 623-96 wieczorem.

»26g
Grzejniki centralnego o- 
grze.wania wykonuję. Po • 
znań-Starołęka, ul. Orląt
17, tel. 741-23. 13g
Sprzedam 15 m! parkietu 
dębowego, 2 witrynki se­
cesyjne. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 1204g.
Sprzedam telewizor Nep­
tun, bardzo dobrym Eta­
nie. Sołacz, ul. Śląska 17.

1246g
Taksometr marki Poltax 
sprzedam. Bar Soplica — 
Gułtowy, pow. Środa.

1250g
Młocarnię ogumioną MCC 
10 z prasą, przyczepą ciąg 
nikową, silnik 10 kW o- 
raz słomiany maty. Po­
biedziska, Nowa 12. 893g
Sprzedam Jawę 250, stm 
idealny. Tel. 213-57. 1058g
Sprzedam półautomat to 
karski z tulejką zacisko­
wą (mały). Henryk Ka- 
łużny, Poznań, Kozia 24/25
ni. 1. 1074g

@ Samochody
Sprzedam nową Skodę 
S100. Informacje; Poznań, 
Osiedle Wielkiego. Paź­
dziernika 5 m. 225.

1326g
Fiata włoskiego 125 z sil­
nikiem 1600 cm’, rocznik 
63, przebieg 40 tys. km — 
sprzedam. Poznań, Dę­
biec, ul. Jabłonkowska 2. 
_______________________ 378g 
Sprzedam Opla 1700. Wro-
cławska 6 m. 34. 434g
Warszawę Combi rok pro 
dukcji 1966, stan bardzo 
dobry, sprzedam. Poznań, 
ul. Hetmańska 22 m. 3.

I017g
Zastawę sprzedam. Osie­
dle Piastowskie 54 m. 26.

10G3g
Sprzedam Trabanta, rok 
1968. Kniewskiego 19 m. 5, 
niedziela, godz. 16—18.

1054g
Sprzedam Warszawę gór- 
nozaworową. Osiedle Ja- 
eiellońskie 8 m. 37. 9O5g

Sprzedam okazyjnie sa­
mochód Wartburg Cam­
ping. Poznań, ul. Prze­
mysłowa 66 — skład. 745g
Sprzedam Zastawę rok 
1967, ciemny, oryginalny 
lakier. Mały przebieg, 
stan idealny. Poznań — 
Grunwaldzka 80. 364g
Volkswagen transporter 
sprzedam. Parking Mer-
kury. S71g
Sprzedam Zastawę, rok 
1967. Tel. 670-853, po godz.
17. 370g
Pilnie sprzedam Warsza­
wę M-20. Luboń 1, ulica 
Dzierżyńskiego 15. 900g
Sprzedam nowy komfor­
towy mikrobus campin­
gowy Nysa z pełnym lu­
ksusowym wnętrzem mie 
szkalnym (w tym 5 miejsc 
do spania). Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
465g.
Skodę S-100, fabrycznie 
nową, czerwoną — sprze­
dam. Tel. 526-70. 466g

w Poznaniu, ul. Danielaka 2, tel. 633-11, wewn. 9 — 
zatrudni:

INŻYNIERÓW na stanowiska kierowników r^s-- 
połów badawczych, ze specjalnością techniki a- 
nitarnej;
INŻYNIERA CHEMIKA na stanowisko kierow­
nika zespołu badawczego, ze specjalnością two­
rzyw sztucznych;
EKONOMISTÓW na stanowiska w zespole badaw­
czym, ze specjalnością analiz ekonomicznych.

Pożądana znajomość języków obcych. Warunki do 
omówienia. Zgłoszenia pisemne należy kierować pod
adresem j. w. K1462

Korzystnie sprzedam Mo­
skwicza 407. Poznań, par­
king, dworzec zachodni.
Sprzedani Wartburga 1000.
Skryta 13 m. la. 496g
Warszawę M-20 sprzedam, 
można oglądać na parkin­
gu, ul. Dąbrowskiego,
godz. 10 do 17. 437g
Sprzedam Syrenę 104, Lu 
boń 3, ul. Czerwonej Ar­
mii 68. 532g
Sprzedam Warszawę M-29 
względnie zamienię na 
Żuka. Staniszowski, Go- 
rzykowo, pow. Gniezno. 

484g
Sprzedam Wołgę lub War 
szawę 223, stan bardzo do 
bry. besiński, Jasin koło
Swarzędza. 684g
Samochód NSU Prinz 1000 
C, stan idealny, sprze­
dam. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 558g.

Sprzedam Trabanta 601. 
Tel. 572-11, wewn. 635, po
południu. 579g

Sprzedam Zastawę. Tel.
552-81. 618g
Sprzedam samochód oso­
bowy Wartburg 1000 na 
13. Ul. Grobla 3 m. 9.

I25g

Sprzedam NSU 1000 S w 
idealnym stanie. Telefon
629-57. S61g

Trabanta 601, stan ideal­
ny i Syrenę 101 sprzedam. 
Grunwaldzka 232, telefon
673-668. 1169g
Sprzedam Syrenę 103 ide 
alnym stanie. Tel. 475-68.

H65g
Moskwicza 412 zamienię na 
nową Syrenę wzgl. sprze­
dam. Mieczysław Wieczo 
rek, Duszniki, pow. Sza-
motuły. 586g

„RENOMA"
Regionalna Spółdzielnia Pracy w Poznaniu, ul. Szewska 7

POLECA USŁUGI KRAWIECKIE
W naszych zakładach usługowych wykonujemy: 

ul. Ślusarska 15 — tel. 515-96 — krawiectwo damskie lekkie
ul. Swoboda 29 — tel. 479-74 — krawiectwo damskie lekkie
ul. Ściegiennego 63 — tel. 670-708 —krawiectwo damskie 
ul. Wodna 16/17 — krawiectwo damskie 
ul. Garbaty 6 — tel. krawiectwo damskie

lekkielekkie, kołdry 
548-39 — lekkie, kołdry

Stary Rynek 76 — teł. 537-51 — krawiectwo damskie, bieliznę damską, męską, pościelową, kołdry, prasowanie koszul
ul. Głogowska 61 — tel. 636-71 —krawiectwo damskie lekkie, gorseciarstwo, kołdry 
ul. Engla 15 — tel. 644-82 — krawiectwo damskie lekkie
ul. Wodna 2/4 — tel. 525-28 —bieliżniarstwo damskie, męskie, pościelowe, gor­seciarstwo, kołdryGodziny pracy: — poniedziałek od 12 — 18— pozostałe dni tygodnia od 10 — 18 SERDECZNIE ZAPRASZAMY!Gwarantujemy wysoką jakość i terminowość usług.
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N ajlepszym

UPOMINKIEM DLA EWY
♦ WODY KOLOŃSKIE i KWIATOWE, 
♦ PERFUMY, 
♦ KREMY,

♦ POMADKI DO UST,
€

BOGATY ASORTYMENT - ATRAKCYJNE ZAPACHYNABĘDZIESZ
w stoisku PDT i sklepach MHD, PSS i WSS 
na terenie miasta i województwa.

K1423

e Nieruchomości Z Rogoźna Dziewczyna
Repatriant powracający 
do kraju kupi w Pozna­
niu willę lub dom wol­
ny od lokatorów, od wła­
ściciela, do miliona zł. 
Orerty „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 1372g.
Sprzedam połowę will; 
dwurodzinnej Winogrady. 
Oferty’ „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 1061g.
W Mosinie sprzedam do- 
mek jednorodzinny, wol­
ny. Oferty „Prasa”, Grun 
waldzka 19 dla 1077g.
Kupię zagospodarowany 
ogródek działkowy z mu 
rowanym domkiem let­
nim. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 1085g.
Kupię domek jednoro­
dzinny 4—5-pokojowy, o-
grodem, garażem Po­
znaniu, peryferie niewy-
kluczone. Oferty 
sa”. Grunwaldzka 
felg.

„Pra- 
19 dla

Kłopoty ludzi na delegacji z ,,lizakiem

@ Samochody
Sprzedam Syrenę 103, 
Kasztanowa 23 m. 10 (D? 
biec). 1133g
Sprzedam samochód Mo­
skwicz 408 — biały. Piła, 
Nowowiejskiego 2 m. 4. 
 I114g 
Sprzedam Skodę 1000 MB, 
rok 1968, przebieg 28.000, 
pierwszy właściciel. Tele­
fon 443-57. 1212g
Spiesznie sprzedam samo 
chód osobowy Ifa 9. Mro 
zek, Brodnica, pow. Śrem 
(szkoła). Oglądać codzien 
nie. 1220g
Sprzedam Syrenę 104. Rut 
kowskiego 39b m. 12. 
______________________ 1221? 
Sprzedam Octavię Super. 
Bogusławskiego 32 m. 2, 
niedziela, godz. 12—17.
______________________ I243g
Sprzedam tanio 2 nowe 
opony z kolcami i felga­
mi do Trabanta. Inżynier 
ska 1 m. 1. 1244g
Sprzedam Moskwicza 403 
w dobrym stanie. Ostrów 
Wlkp„ tel. 43-86. 501g
Sprzedam Skodę-Octavię 
Super. Tel. 593-58. 462g
Syrenę 103 mały przebieg 
sprzedam. Tel. 646-87 go­
dzina 17—19. 554g
Sprzedam Syrenę 103 F. 
Szkudlarek, Górno, pow. 
Ostrów Wlkp. 544g

Lokale

Przyjezdna poszukuje nie 
krępującego pokoju, 2—3 
razy w tygodniu. Szcze­
gółowe oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 957g.
Małżeństwo poszukuje po 
koju przy osobie mogą­
cej się zaopiekować dziec 
kiem. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 966g.
Wymienię 2-pokojowe, 
kwaterunkowe, nowe bu­
downictwo, ul. Junacka, 
na 3-pokojowe, kwaterun 
kowe. spółdzielcze, loka­
torskie lub własnościowe. 
Telefon 673-144 lub oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 997g.
Zamienię 2 duże pokoje, 
kuchnia, wspólna łazien 
ka, Grunwald, na samo­
dzielne 1 pokój z kuch­
nią komfort. Oferty „Pra 
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
992g.

Kupię 3 pokoje, kuchnia, 
łazienka, własnościowe 
lub wyłączone, posiadam 
do zamiany komfortowy 
pokój z kuchnią. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 589g.
Zamienię mieszkanie M-6 
trzypokojowe, 63 m1, w 
nowym budownictwie — 
Winogrady, na dwa mniej 
sze M-3 i M-2, względnie 
kawalerkę. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
594g._________ A___________  
Zamienię mieszkanie spó? 
dzielcze M-4, 3-pokojowe, 
Winogrady na M-3. Ofer­
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla siog.
Lekarz (członek spółdziel 
ni mieszkaniowej) poszu­
kuje pokoju w centrum 
(Starówka). Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
1194g.

Sprzedam zaraz domek 
zabudowaniami, ogrodem, 
działkę budowlaną, 1 ha 
ziemi, dobre położenie — 
Żninie. Informacje: Po­
znań, Osiedle Jegielloń-
skie 31 m. 4. 998g
Uwaga! Najkorzystniej 
kupisz willę, mieszkanie 
wyłączone, parcelę — wy 
najmiesz pokój „Uniwer 
sal”, Poznań, Długa 10. 
______________________ 731? 
Odstąpię dzierżawę pół 
ha ziemi, Jeżyce. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 13 
dla 877g.
Zamienię dom jednoro­
dzinny własny w Zabrzu, 
na dom w Poznaniu, Zie­
lonej Górze, Gdyni. Fe­
liks Adamczak, Zabrze, 
ul. Staropolska 14. 1137p
Kupię dom bliźniak. Tel.
596-32. 439g
Sprzedam gospodarstwo 
2 ha z inwentarzem, przy 
szosie i przystanku auto­
busowym, 1,5 km do sta-

Wojewódzkie Przedsiębiorstwo
Hodowli i Wylęgu Drobiu w Poznaniu poszukuje pilnie 

pomieszczeń garażowych 
dla dwóch samochodów 
marki „Żuk

Warunki do uzgodnienia. Telefon 542-47 lub 
oferty „Prasa”, Grunwaldzka 19 dla M1490.

cji kolejowej. Antoni
Dajksler, Borowo, poczta
Sulęcinek, pow. Stoda
Wlkp., stacja kolejowa
Sulęcinek. 479g
Poszukuję dzierżawy dom 
ku (2 do 3 pokoi) z ogród 
kiem, blisko tramwaju. 
Zapłacę z góry za żądany 
okres lub kupię. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 680g.

Panom pokój wynajmę. 
Adres wskaże „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 1188g.
Panience . wspólny, niekrę 
pujący pokój wynajmę. 
Ul. Białostocka 8. 1078g
Pracująca i studiująca po 
szukuje jednosobowego 
pokoju. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 1093g.
Młode, bezdzietne małżeń 
stwo (członkowie spół­
dzielni mieszkaniowej) pc. 
szukuje pokoju z używał 
nością kuchni. Dzielnica 
obojętna. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 915g.
Wygodnego, ładnego jed 
noosobowego pokoju po­
szukuje inżynier. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla SlOg.
Pani wynajmę pokój. Go 
styńska 41. 934g
Zamienię mieszkanie społ 
dzielcze M-3 Warszawie 
(śródmieście), 2 pokoje z 
kuchnią, na większe w 
Poznaniu. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
1006g.

Kupię mieszkanie włas­
nościowe pokój i kuchnia 
wzgL dwa pokoje. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla J72g.

Bydgoszcz, zamienię mte 
.g.zk.anię spółdzielcze trzy 
pokojowe na równorzęd­
ne w Poznaniu. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 1004g.

Zamienię pokój 17 m*. ła 
zienka, c. o„ parter, no­
we budownictwo, Grun­
wald, na 2 pokoje, rów­
norzędne lub stare bu 
downictwo, samodzielne. 
Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 632g.

Sprzedam w Śremie pięk 
ną działkę budowlana 
(woda, siła, prąd) z zapro 
wadzonym ogrodem i so­
lidnie oparkanioną. Ofer­
ty „Prasa”, Grunwaldz­
ka 19 dla 574g.

Zamienię mieszkanie M-3 
w Pruszkowie koło War­
szawy na M-3 lub M-4 w 
Koninie. Oferty „Prasa”. 
Grunwaldzka 19 dla 1040g.

Zamienię pokój, kuchnia 
samodzielne na większe. 
Dzielnica obojętna. Ofer­
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 721g.________.  
Zamienię mieszkanie 4,5- 
pokojowe, samodzielne, 
124 m‘. Łazarz (na dwa 
mieszkania samodzielne, 
dwupokojowe i trzypoko 
jowe w nowym budow­
nictwie. Tel. 664-90 po 17. 
______________ 851g 
Małżeństwo, członkowie 
spółdzielni poszukuje po­
koju. Warunki do uzgod­
nienia. Jerzy Białęcki — 
Miodowa 34.__________ 533g

Śrem — kwaterunkowe 
dwa pokoje z kuchnią, 
nowe budownictwo, za­
mienię na podobne lub 
spółdzielcze w Poznaniu. 
Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 643g.

Częstochowa, komforto­
wy pokój z kuchnią, O- 
siedle Tysiąclecia, zamie­
nię na podobne Poznaniu. 
Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 654g.

Bezdzietne małżeństwo, 
członkowie spółdzielni 
mieszkaniowej, poszuku­
je w Poznaniu niekrępu- 
jącego pokoju z central­
nym ogrzewaniem. Ofer­
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 675g.

Zamienię 3,5 pokoju, ku­
chnia, łazienka, korytarz, 
balkon, słoneczne, na dwa 
mieszkania samodzielne. 
Poznań, ul. Kanałowa ł 
m. 8. 1129g

Zasadnicza Szkoła Budowlana nr 1
i Technikum Budowlane nr 1 

w Poznaniu
ul. Rybak! 17 — telefon 535-67

ogłaszają nabór
do klas pierwszych na rok szkolny 1971/72 dla kandydatów, którzy ukończyli8 klas szkoły podstawowej i chcą zostać 

technikami budowlanymi.
A. Szkolenie techników budownictwa ogólnego: 

2-letnia ZASADNICZA SZKOŁA BUDOW­
LANA na podbudowie 8-klasowej szkoły 
podstawowej, kształci w zawodach: 
— murarz, 
— betoniarz - zbrojarz, 
— monter wewnętrznych instalacji budow­

lanych.
2-letnia szkoła zasadnicza jest podbudową 
do 3-letniego technikum.
3-letnie TECHNIKUM BUDOWLANE kształci 
w specjalności:
— budownictwo ogólne.

B. Szkolenie techników dokumentacji lub

Pokój z kuchnią małżeń­
stwu wynajmę. Informa­
cje: niedziela, Baranowo,
Słoneczna 10. 1096g

Pani pracująca poszuku­
je pokoju jednoosobowe­
go. Cfferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 887g.

Panom pokój wynajmę.
Grunwaldzka 336. • 1197g

Kraków - Nowa Huta. — 
Mieszkanie pokój z ku­
chnią, superkomfortowe 
zamienię na podobne lub 
garsonierę w obrębie Po­
znania. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 435g.

Pana na pokój wspólny 
przyjmę. Findera 147 m. 1. 

1214g

Bezdzietne małżeństwo 
wynajmie pokój na okres 
roku. Płatne za rok r gó­
ry. Oferty „Prasa”, Grur. 
waldzka 19 dla" 1218g.

prefabrykacji budowlanej:
5-letnie TECHNIKUM BUDOWLANE na pod 

' " podstawowej.budowie 8-klasowej szkoły 
kształci w specjalnościach:

dokumentacja 
dziewcząt).
prefabrykacja 
chłopców).

budowlana

budowlana

zasadniczej

(tylko dla

(tylko dla

odbywają sięPrzyjęcia do szkoły -------- . .
bez egzaminu, a do 5-letniego technikum — na 
podstawie wyniku egzaminu wstępnego.

Uczniowie osiągający pozytywne wyniki w 
nauce mogą uzyskać stypendium, a zamiejscowi
— miejsce w internacie.

Bliższych informacji udziela i zgłoszenia 
przyjmuje sekretariat szkoły — od godz.

M1E-ŁKOS3O|.SR<1
POZNAŃ Grunwaldzka 1° 
Za treść i terminów? drut

Małżeństwu bezdzietne­
mu, członkom spółdziel­
ni, pokój z kuchnią wy­
najmę. Płatne rok z gó­
ry. Oferty „Prasa”, Grun 
waldzka 19 dla 1233g.

Przyjmę pana na pokój 
jednoosobowy. Turniowa
37 (Górczyn). 1248g

Pana na pokój przyjmę. 
Czechosłowacka 155. 1256g

Przyjmę na pokój mał­
żeństwo, członków spół­
dzielni, lub panienki. Kra
jewskiego 18. 1253g

Rogoźno, prawie 10-tysięcz- ne miasto jest często odwie- dzane przez turystów, leży bo­wiem na szlaku piastowskim nad pięknym jeziorem. Prze­bywa tu także wielu podróż­nych, delegowanych służbowo do „Rofamy”, największego zakładu produkcji suszarń do zielonek w Polsce. Wśród tych ostatnich sporo jest gości za­granicznych. Niestety, trzeba się bardzo rumienić gdy przy­byszom przyjdzie spożyć posi­łek lub przenocować. Miasto dysponuje bowiem jedną tyl­ko restauracją o wdzięcznej nazwie „Przemysławka”. Jest to po prostu obskurna i brud­na spelunka. Brak tam nawet choćby skromnych urządzeń sanitarnych. Trudno przedo­stać się do stolików, gdyż przy wejściu usytuowany jest bu­fet, przy którym zawsze pełno hałaśliwych pijaków.O noclegu w Rogoźnie nawet latem nie można marzyć, gdyż po prostu nie ma miejsc no­clegowych. A przecież można by do czasu wybudowania chociażby skromnego hoteliku, zorganizować — bez żadnych

prawie nakładów — coś w ro­dzaju centralnej recepcji, przy dzielającej noclegi w kwate­rach prywatnych. Chętnych do wynajęcia pokoi byłoby na pewno dużo. Recepcja za­łatwiałaby wszelkie formalno­ści to znaczy meldunek, wy­stawianie rachunków i pobie­ranie opłat oraz rozliczenia z właścicielami kwater. Warto się nad tym zastanowić.(bin)
Do woja, marszW sali Powiatowego Domu Kultury w Kościanie rozpoczę­ła swe prace wiosenne Powia­towa Komisja Poborowa. Wie­lu kościańskich poborowych zostało honorowymi dawcami krwi, która znacznie wzboga­ciła kościańskie zasoby tego życiodajnego płynu.Powiatowa Komisja Poboro­wa dobrze przygotowała się do tegorocznej, wiosennej akcji. Zorganizowano salę badań le­karskich, świetlicę-poczekalnię i bufet z daniami ciepłymi. Opracowano również ciekawy program kulturalno - oświato­wych imprez dla oczekujących na swoją kolejność poboro­wych. (zi)

na trasie
Moskwa OstendaPodróżni, mi­jający stację ko lejową Nowy Tomyśl, zauwa­żyli, że od wie- : lu już lat dy- ] żurnymi ruchu j są tam kobiety. Barbara Pirzyk, | matka kilkorga dzieci, przepra­cowała w No­wym Tomyślu 15 lat. Obecnie funkcję jej przejęła nowa Ur-* szula Bręk ze Zbąszynka. Dziewczyna opuszcza w czasie służby swój ciepły pokój po­nad 60 razy. W wyjściu do po­ciągu nie mogą przeszkodzić jej ani ciemna noc, ani chęć drzemki, wiatr, deszcz, siar­czysty mróz, upał — bo od te­go zależy życie wielu pasaże­rów. Mimo to Urszula lubi swoją pracę. Lubi patrzeć na szybko mknące przed jej ocza­mi pociągi międzynarodowe. Czuje się wtedy — jak mówi — niejako stróżem podróżnych całej Europy. Zdając sobie sprawę z odpowiedzialności wykonywanej funkcji, cieszy się, że została ona jej powie-I rzona. (pp)

Gospodarstwo 7 ha, bu­
dynki murowane, zelek 
tryfikowane, ziemia do­
bra, sprzedam. Rybus — 
Śliwno, pow. Nowy To­
myśl. 627?
Sprzedam działkę budow­
laną z planem budowy 
we Wrześni. Oferty „Pra 
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
49456g.
Sprzedam pół domu bliź­
niaczego do wykończenia 
(Swierczewo). Oferty „Pra 
sa”. Grunwaldzka 19 dla 
651g.
Sprzedam 1,25 ha oraz do 
mek mieszkalny, w tym 
0,25 ha ogrodu, oparka- 
niony. Henryk Wojtasz 
Batorowo, pow. Poznań, 
poczta Przeźmirowo. przy 
Stanek MPK Swadzin.

nor
Sprzedam w Poznaniu no 
wy dom bliźniaczy, par­
ter, warsztat ślusarsko - 
galwaniczny wraz z urzn 
dzeniami i zaprowadzona 
produkcją. Tylko poważ­
ne oferty „Prasa”, Grun 
waldzka 19 dla 1154g.
Dom jednorodzinny wy­
łączony z dużym ogro­
dem w Puszczykówku k. 
Poznania sprzedam. Po 
kupnie cały wolny. Ofer­
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla U26g.
Kupię działkę budowla­
ną w dobrym punkcie Po 
znania. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 1122?.
Dom 5-pokojowy, niewy­
kończony. 150.000 zł sprze 
dam. Krawiec, Poznań —
Garbary 53. 1112?
Sprzedam 2 ha ziemi z 
zabudowaniami, okolica 
Kobylnicy. Maria Chmie 
larz, Wierzenica 61, pow.
Poznań. 1187?
Odstąpię czynny zakład 
produkcji materiałów bu 
dowlanych w woj. zielo­
nogórskim. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
«9695g.

9 Zguby® Różne
Pies średniego Wzrostu 
ciemny grzbiet, jasna 
głowa, przybłąkał się w 
dniu S marca na ul. Bu­
kową, (Dębiec), tel. 210-48. 

1313?
Mechaniczne cyklinowa- 
nie parkietów, moderni 
zacja podłóg tradycyj 
nych (deski), konserwa 
cja lakierami chemou- 
twardzalnymi. Zgłoszenia 
tel. 562-81, godz. 7—18.

1318g

Kołdry wykonuje Smo­
czyńska, Kwiatowe 8.

49809?

R Rozstrzygnięto ogłoszony w ub. roku przez miesięcznik „Nurt“ konkurs na pamiętnik lub reportaż pt. „Polacy na szla­kach przemian świata”. Pierw­szą nagrodę przyznano Franci­szkowi Rosmusowi z Gliwic, trzy II: Kazimierzowi Sokołowskie^ mu z Warszawy, Ryszardowi Las kowskiemu z Wrześni i Zygmun­towi Bujakowskiemu z Gliwic, dwie III zaś: Tadeuszowi Chowań cowi z Grójca i Bogusławowi Dziarczykowskiemu z Warszawy.
H Studenci i młodzi naukow­cy Politechniki Poznańskiej ak­tywnie włączyli się do Turnieju Młodych Mistrzów Techniki. W ub. roku czwórkę uczestników konkursu z PP nagrodzono dy­plomami za najlepsze prace. ZW ZMS zorganizował ostatnio ogól nopolską naradę uczelni techni­cznych w sprawie udziału stu­dentów we wspomnianym kon­kursie. Politechnika zapowiada kontynuację swego udziału w tej pożytecznej imprezie.
R Zarząd Poznańskiego Koła SPATiF zapowiada cykl comie­sięcznych wystaw plastycznych w foyer Teatru Polskiego. Są one okazją dla miłośników teatru do zapoznania się z dorobkiem po­znańskiego środowiska. Są rów­nież inspiracją do dyskusji o ro li plastyki we współczesnym te­atrze. Aktualnie prezentowane są tam prace Antoniego Zydro- nia. (w)

Garaż przy Botaniku od­
dam. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 920g.

Maszynki do podnoszenia 
oczek — igły automatycz 
ne poleca Mechanika Pre 
cyzyjna, Poznań, 27 Grud
nia 5. 49164g
Uwaga, Administracje do­
mów, naprawy samozamy 
kaczy do drzwi wraz z 
wymianą detali wykonu­
je Warsztat Tokarsko- 
Mechaniczny, ul. Gwardii 
Ludowej 25, tel. 329-04.

1226?
Przycinam, przeszczepiam 
drzewa owocowe. Telefon
643-50. T39g
Miejsce pod garaż blasza 
ny, ewentualnie garażu 
na "Wildzie poszukuję. O- 
ferty „Prasa”, Grunwaldz 
ka 19 dla 749g.
Kto sfinansuje zamówie­
nia rzemieślnicze lub 
przystąpi do spółki. Ofer 
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 515g.
Wykonuję szycie bieliz­
ny pościelowej, okrętkę, 
dziurki. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 615g.
Introligatornia oprawia 
książki, prace dyplomo­
we, 24 godzinach. Rynek 
Łazarski 3 m. 10. 614g

Garaż ogrzewany wynaj­
mę. Jugosłowiańska 47 
(Grunwald). 655g
Odstąpię Auto-Service W 
Poznaniu. Oferty „Pra- 
sa’\ Grunwaldzka 19 dla 
1119g.___________________  
Tłumacz przysięgły nie­
mieckiego, francuskiego, 
przepisywanie na maszy­
nie. Koszewska, Inżynier
ska 2. 1127g

Z Leszna

Harcerska zima bez nudyHarcerze ze Szczepu nr 10 przygotowują się do uroczys­tości przyjęcia, w dniu 28 mar ca br. imienia gen. Karola Świerczewskiego. W dniu tym szczep otrzyma również sztan­dar ufundowany przez lesz­czyński PZMot.W ciągu ostatnich miesięcy wszyscy harcerze zdobyli sprawność walterowską, a za­poznając się z życiorysem swe go bohatera szczególną uwagę zwracali na te cechy jego oso­bowości, które znajdują odbi­cie w Prawie Harcerskim. W ostatnim okresie wzięli też udział w wielu guizach, któ­rych tematem było życie gen. Waltera.W szczepie nr 7 im. Bohate­rów Westerplatte trwają przy­gotowania do powołania nowej drużyny harcerskiej. Ma ona powstać przy Spółdzielni Mie­szkaniowej, z którą szczep na­wiązał ostatnio kontakty. W przydzielonym przez Spółdziel nię Mieszkaniową lokalu ma powstać Harcerski Klub Łącz-ności. Harcerze pracująnad pomysłowym urządzeniem swej harcówki, w której wy­stępuje teatrzyk kukiełkowy.
Uwaga mieszkańcy Wino- 
grad: zamienię ogró­
dek działkowy na Wil­
czaku na podobny na Pu 
łaskiego, wzgl. Reymon­
ta. Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 963^

e Matrymonialne
Biuro Matrymonialne - 
„Małżeństwo”, Poznań 
Libelta 29 poleca swoje 
usługi w kojarzeniu mai 
żeństw. Czynne godz. 
15—19. 677g

Kawaler, lat 30, wysoki 
blondyn, wyższe wykształ 
cenie, poślubi odpowied­
nią, szlachetną pannę. O- 
ferty „Prasa”, Grunwaldz 
ka 19 dla 1215g.

Panna po studiach, pogod 
nego usposobienia z mie­
szkaniem pozna kultural 
nego kawalera z wyż­
szym wykształceniem, w 
wieku 32—40 lat. Cel ma­
trymonialny. Oferty „Pra 
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
1088g.

Pani, lat 39, wykształce­
nie średnie, dobrej pre­
zencji, materialnie nie­
zależna, z mieszkaniem 
w nowym budownictwie, 
pozna pana z (Mpowied 
nim zawodem lub stano­
wiskiem. Zdjęcia mile 
widziane. Cel matrymo­
nialny. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 1036g.

Kawaler, lat 30, przystoj­
ny, mgr inż., pozna ład­
ną, wysoką pannę do lat 
27, wykształcenie wyższe. 
Cel matrymonialny. Zdję 
cia pożądane. Dyskrecja 
zapewniona. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
457g.
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Szczep nr 1 im. Zośki i Pa­rasola do tego stopnia „zawład nął” Szkołą Podstawową nr 1, że jest ona obecnie szkołą tzw. typu harcerskiego. Samorząd uczniowski zastąpiła Rada Szczepu a w skład Rady Pe­dagogicznej wchodzi siedmiu instruktorów ZHP. Członkiem grona nauczycielskiego tej szkoły jest również harcmistrz Polski Ludowej Eleonora Mej telska, jedna z najbardziej za­służonych instruktorów har­cerskich województwa po­znańskiego.Szkoła nr 1 ma także wiele pomocy naukowych dla ucz­niów klas pierwszych, wyko-nanych przez cerzy.W Szczepie do życia trzy
starszych har-
nr 3 powołano harcerskie kół-ka sprawnościowe: szkutnicze, lotnicze i wikliniarskie. Fa­chowymi instruktorami w tych kółkach są rodzice harcerzy — specjaliści z tych dziedzin.Ostatnio ogłoszono tu kon­kurs pt. „Moja decyzja” mają­cy uczniom klas 8 ułatwić wy bór właściwego zawodu. Ogło­szono także konkurs rysunko­wy pt. „Moje osiedle za 10 lat”. (hł)

Dnia 5 marca 1971 r. zmarła

mgr URSZULA NOWACZYK
pracownik Zarządu Aptek

W Zmarłej straciliśmy sumienną pracownice 
i serdeczną koleżankę.

Rodzinie Zmarłej wyrazy serdecznego współ­
czucia składają:

Dyrekcja — Rada Zakładowa 
Zarządu Aptek Województwa Poznańskiego 

i m. Poznania w Poznaniu
Pogrzeb odbędzie się dnia 8. III. br. o godz. 

10.30 na cmentarzu górczyńskim.
K1522

Dnia 5 marca br. po ciężkiej chorobie zmarł 
lat 60

WŁADYSŁAW SZADKOWSKI
Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 9 bm. 

o godz. 14.15 na cmentarzu junikowskim.
Pozostaje strapiona

żona z synem i synową
1441 g

tW dniu 6 marca 1971 r. odeszła od nas na 
zawsze życzliwa dla wszystkich najuko­
chańsza, najtroskliwsza córka, siostra i szwa- 

gierka, śp.

KAMILLA LESSINSKA
Pogrzeb odbędzie się dnia 9 marca 1971 r. 

o godz. 14.50 na cmentarzu junikowskim.
Głęboko zasmuceni

matka i brat z żoną
14 • 3 g

tW dniu 6 marca br. po ciężkiej chorobie 
odszedł od nas mój najukochańszy mąż, 
nasz dobry ojciec, w wieku lat 56, śp.

ADWOKAT
JÓZEF SOPA

mgr praw i mgr ekonomii
Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 9 

o godz. 13 na cmentarzu janikowskim.
W żalu pozostają

bm.

żona z dziećmi i rodzina
144<>f»
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Strzelcy LOK 
z Leszna

bezkonkurencyjni
Z udziałem sześciu 3-osobowych 

drużyn reprezentujących zarządy 
powiatowe Ligi Obrony Kraju — 
Leszna, Kościana, Gostynia, Śre­

mu, Rawicza i Wolsztyna odbyły się 
w Lesznie rejonowe eliminacje do 
wojewódzkich zawodów LOK w 
strzelaniu z wiatrówek. Impreza 
zakończyła się podwójnym sukce­
sem leszczyńskich strzelców.

W klasyfikacji indywidualnej 
pierwsze trzy miejsca zajęli repre 
zentanci LOK Leszno: E. Wójcik 
(94 pkt.), E. Mikołajczak (92), H. 
Andersz (86 pkt.). Czwarta lokata 
przypadła B. Nowackiemu (Koś­
cian) — 78 pkt. przed T. Marczew 
skim (Gostyń) — 75 pkt.

Drużynowo zwyciężyło również 
Leszno — 272 pkt., przed 2) Koś­
cianem — 212 pkt., 3) Gostyniem 
— 197 pkt., 4) Śremem — 182 pkt., 
5) Rawiczem — 147 pkt., 6) Wolsz­
tynem 110 pkt. (R)

Przed zjazdem wielkopolskich LZS-owców

Cztery lata wytężonej pracy
20 marca br. w Poznaniu w sali Izby Rzemieślniczej odbędzie się 

VII Wojewódzki Zjazd Sprawozdawczo-Wyborczy zrzeszenia Ludo­
we Zespoły Sportowe. Delegaci przybyli na zjazd podsumują dzia­
łalność zrzeszenia za ostatnie 4 lata i wytyczą kierunki pracy na 
przyszłość. Zjazd wojewódzki będzie również okazją do uczczenia 
przypadającej w tym roku 25 rocznicy powstania Ludowych Zespo­
łów Sportowych.

W pierwszym unia międzynaro­
dowego turnieju piłki ręcznej * ko­
biet o „Puchar Lajkonika'* repre­
zentacja Polski pokonała reprezen 
tacje Krakowa 16:12, a reprezen­
tacja Bułgarii młodzieżowy zespół 
Czechosłowacji 15:13.

Ostatnie 4 lata były dla sportow 
ców wiejskich województwa poz­
nańskiego okresem bardzo owoc­
nej działalności w sporcie kwali­
fikowanym masowym oraz tury­
styce. Niezmiernić ważnym mo­
mentem w działalności Ludowych 
Zespołów Sportowych była wpro­
wadzona od 1 stycznia 1968 r. de­
centralizacja finansowa. Zgodnie 
z uchwałami podjętymi na krajo­
wym zjeździe wszystkie powiato­
we zrzeszenia otrzymały osobo­
wość -prawną natomiast wojewódz 
kie zrzeszenie, które do tej chwili 
było jednostką kierującą stało się 
instancją koordynującą i progra­
mującą pracę całej organizacji wo 
jewódzkiej. Dzięki tym zmianom 
wzrosła znacznie operatywność po 
wiatowych organów LZS, które 
mogą teraz lepiej kierować dzia­
łalnością sportowo-turystyczną na 
swoim terenie.

wojewódzki, w LZS-ach działa 
nad 80 tys. osób zrzeszonych 
1519 jednostkach. stanowi 
wzrost o 26 tys. w porównaniu 
1967 rokiem. Nie upoważnia

po

ło 
z 

to,

,Dzień Olimpijczyka"

Wojewódzkie uroczystości w Koninie

W międzynarodowej imprezie 
narciarskiej — Memoriale Broni­
sława Czecha i Heleny. Marusa­
rzówny w Zakopanem udział swój 
zapowiedzieli reprezentanci: Au­
strii, Bułgarii, CSRS, Jugosławii, 
Finlandii, NRD, Rumunii, Szwajca 
rii, Szwecji, Włoch, ZSRR i Polski.

Niewątpliwie cennym sukcesem 
wojewódzkiego zrzeszenia LZS jest 
znaczny wzrost liczby członków. 
Uchwały VI Zjazdu odbytego 4 la 
ta temu zakładały, że w 1971 r. w 
szeregach wielkopolskich LZS-ów 
powinno się znaleźć 70 tys. chłop­
ców i dziewcząt. Dzisiaj w okresie 
poprzedzającym następny zjazd

W fińskiej miejscowości Tava- 
stehus, odbyło się międzypaństwo­
we spotkanie siatkarzy Finlandii 
i Polski. Wygrała nasza reprezen­
tacja 3:2.

W Moskwie odbył się mecz ping 
pongowy międzypaństwowych re­
prezentacji ZSRR i NRF. Triumfo­
wali gospodarze 6 :L

Hokejowe mistrzostwa świata

Dobry początek

W zimowych zawodach spado­
chronowych, organizowanych przez 
Aeroklub Jeleniogórski w dniach 
od 7 do 13 bm. obok skoczków 
Polski udział wezmą zawodnicy 
ZSRR, CSRS i NRD.

W Krynicy zakończyły się mię­
dzynarodowe zawody saneczkowe 
o puchar im. Romana Loteczki, 
inicjatora budowy pierwszego poi 
skiego toru saneczkowego w Kry­
nicy. Pierwsze miejsca zajęli re­
prezentanci NRD przed Polską 1 
CSRS.

W trzech miastach Szwajcarii w 
Bernie, Lyss i Chaux de Fonds, 
rozpoczęły sie hokeiowp mistrzo­
stwa świata grupy ..B’’. Uczestni­
czy w nich 8 reprezentacji narodo­
wych- Austria. Jugosławia, Japo­

nia. Norwegia. NRD, Polska, Szwaj 
caria i Włochy.

Inauguracyjny mecz rozegrano 
w Bernie miedzy Norwegia i Jugo­
sławia. Zwycięstwo odniosła dru­
żyna Norwegii 6:3 (2:0, 2:1. 2:2).

Polscy hokeiści w swym pierw­
szym meczu pokonali Włochów 
6:2 (2:0, 2:1. 2:1).

W pozostałych dwóch spotka­
niach NRD pokonała Japonie 9:4 
(0:1, 4:1. 5:2), a Szwajcaria wygra­
ła z Austria 4:1 (2:0, 1:0, 1:1). (o-za)

działaczy do spoczęcia na przysło­
wiowych laurach. Zbyt mała jest 
jeszcze liczba kobiet, które stano­
wią tylko 25 proc, ogółu członków 
wielkopolskiego zrzeszenia. Ponad 
to na LZS-owskiej mapie jest je­
szcze zbyt wiele białych plam — 
gromad i wsi gdzie nie dotarł je­
szcze zorganizowany ruch sporto­
wo-turystyczny. Pozytywnym zja­
wiskiem natomiast jest fakt, że no 
wo powstałe jednostki działają w 
oparciu o patronaty poszczegól­
nych zakładów i instytucji środo­
wiska wiejskiego. W ciągu ostat­
nich czterech lat 40 nowych LZS- 
ów powstało przy PGR-ach, po 30 
przy GS-ach i spółdzielniach pro­
dukcyjnych oraz 37 przy innych 
zakładach rolnych. Powołano rów 
nież do życia 22 nowe Ludowe Klu 
by Sportowe bądź turystyczne.

Wojewódzkie zrzeszenie LZS w 
Wielkopolsce osiąga od lat dobre 
rezultaty we współzawodnictwie 
ogólnokrajowym prowadzonym 
przez Radę Główną. I tak w 1966 
r. nasi LZS-owcy zajęli V miej­
sce w skali krajowej, w 1967 r. — 
II miejsce, w 1968 — IV, W 1969 
— II. Brak jeszcze danych za rok 
1970. Swoje sukcesy sportowcy 
wiejscy naszego województwa za­
wdzięczają przede wszystkim ma­
sowemu udziałowi w imprezach 1 
rozgrywkach sportowych, jak np. 
w akcji „Nie bolmy się zimy”, w 
której liczba uczestników (w na­
szym województwie) zwiększyła 
się w ostatnim 4-leciu o blisko 80 
proc. Przeszło 3-krotnie wzrosła w 
tym okresie liczba szachistów star 
tujących w turnieju „Złotej Wie­
ży”. Masowo startują nasi LZS- 
owcy w turniejach siatkówki, or-

wanego. Właśnie w okresie ostat­
nich 4 lat po raz pierwszy repre­
zentanci wojewódzkiego zrzesze­
nia LZS przywdziali olimpijskie 
dresy. Na Olimpiadę w Meksyku 
wyjechał jeździec Wawryniuk o- 
raz lekkoatleci Kaczor i Maluśki. 
W minionym 25-leciu reprezentan­
ci wielkopolskiej wsi zdobyli łącz 
nie 98 tytułów mistrza Polski w 
sześciu dyscyplinach z czego jed­
nak 38 w czasie ostatniej kaden­
cji, przede wszystkim w lekkoatle 
tyce i jeździectwie.

MACIEJ STABROWSKI

W sobotę w sali widowiskowej 
Domu Kultury Zagłębia Koniń­
skiego odbyła się. wojewódzka 
akademia z okazji „Dnia Olimpij 
czyka”, na którą przybyli licznie 
sportowcy, trenerzy i wychowaw­
cy oraz działacze sportowi z Po­
znania i Wielkopolski.

Przy dźwiękach fanfar górniczej 
orkiestry trójka młodych sportow 
ców K. S. „Zagłębie” Konin 
wciągnęła na maszt flagę olimpij­
ską. Serdecznie powitano 8 olim­
pijczyków, wśród nich Genowefę 
Cieślik-Minicką (lekkoatletyka), 
Jana Mikołajczaka-Krenza (wioś­
larstwo) oraz Czesława Sobieraja 
(kajakarstwo).

Po okolicznościowych wystąpie­
niach: przew. WKKFiT — Jerzego 
Kiszyńskiego oraz wiceprzew. ZW 
ZMS — Józefa Cegły nastąpiła 
uroczystość dekoracji odznaczenia 
mi im. Janka Krasickiego działa-

Perspektywa gry w upale i mrozie

Ostatnie dni 
przed wielkimi meczami

Tylko 4 dni dzielą nas od wielkich 
emocii. pucharowych pojedynków 
Górnika i Legii. Aktorzy środo­
wych zmagań wkroczyli w końco­
wy okres przygotowań. Czekała 
ich ostatnie sprawdziany. ..Wolsko., 
wi” grać beda w sobotę w Sosnow­
cu z Zagłębiem w ćwierćfinale Pu­
charu Polski, Górnik spotka sie w 
pucharowym pojedynku z warszaw 
ska Gwardia.
CO NOWEGO U PRZECIWNIKÓW

W tym samym czasie piłkarze w 
Manchesterze City toczyć beda li­
gowy pojedynek z drużyna Wol- 
verhampton, dla nich będzie to
ostatni sprawdzian szansa od-
zyskania wiary we własne siły. Po 
ostatnich bowiem niepowodzeniach 
w lidze nastroje w drużynie nie są 
najlepsze.

Piłk-rze Atletico grać będą w 
meczu ligowym z Valencia — ak_ 
tualnym liderem tabeli. Od wy.
niku tego spotkania zależeć 

losy tytułu mistrzowskiego.
beda 
Pod­

opieczni trenera Domingo nie mo­
gą sobie wiec pozwolić na jakąkol­
wiek „ulgowa taryfę”.

W Madrycie piękna słoneczna po­
goda. temperatura plus 16 stopni.

Prasa hiszpańska wiele miejsca 
poświęca zbliżającemu sie snotka-
hiu Legia Atletico. Polski ze-

ganizowanych przez 
„Dziennika Ludowego” 
rozgrywkach piłkarskich

redakcję 
oraz w

char redakcji „Robotnika 
go”.

Wiele sukcesów w ciągu

o Pu- 
Rolne-

minio-
nej kadencji odnieśli również 
przedstawiciele sportu kwalifiko-

spół ma opinie drużyny świetnie 
wyszkolonej technicznie, zdolnej 
ookazać grę na wysokim poziomie. 
Liczy sie na zwycięstwo gospoda­
rzy. Mecz rozegrany zostanie wie­
czorem o godz. 20.30.

Drużyna Manchester przylatuje 
do Polski w poniedziałek samolo­
tem. Drużynie towarzyszyć będzie 
kilkunastu dziennikarzy. Nastroje 
w zespole sa dobre. Wszyscy wie­
rzą w sukces. O składzie drużyny 
na mecz z Górnikiem zadecyduje

czy sportowych. Srebrnym odzna­
czeniem udekorowano Andrzeja 
Wiśniewskiego — prezesa POZKo’1. 
brązowym: Stanisława Garczarczy 
ka — sekretarza redakcji „Gazety 
Poznańskiej”, Eugeniusza Walko- 
wiaka — przew. DKKJ1T Poznań- 
wjlda. oraz Janusza Sienkiewicza 
— kier, powiat. Ośrodka Sportu, 
Wych. Fiz. i Turystyki w Wol­
sztynie.

Ponadto 10 działaczy otrzymało 
wyróżnienie WKKFiT — „Hono­
rowy Dysk” a najlepsi trenerzy 
otrzymali wyróżnienia „Honoro­
wej Trybuny".

Do młodzieży przemówił olimpij 
czyk z Meksyku — M. Dudziak. 
Nakreślając trudną drogę prowa­
dzącą do zdobywania laurów olim­
pijskich zaapelował do młodzieży 
aby uprawiając sport nie zapomi­
nała o nauce.

Podniosłym momentem uroczy­
stości było odczytanie przez trój­
kę młodych sportowców Zagłębia 
Konińskiego „Apelu Olimpijskie­
go”. W części artystycznej wystą­
pił zespół kopalni „Konin” oraz 
wyświetlono film o ostatniej Olim 
piadzie w Meksyku, (zet)

sobotnl pojedynek ligowy z Wol- 
verhampton. — Goście najbardziej 
obawiała sie mrozów panujących 
obecnie w Polsce oraz ... strzałów 
Lubańskiego. W Londynie oada 
obócnię śnieg, ałe temperatura u_ 
trzymuje się w granicach zera.
CZY MECZ MOŻNA ODWOŁAĆ?

Ostatnia fala mrozów zaniepo­
koiła piłkarskich kibiców. Gzy w 
takich warunkach mecz Górnika 
Zabrze w Manchester City dojdzie 
do skutku? Czy przepisy określają 
przy jakiej temperaturze ujemnej 
można odwołać mecz? Takie pyta­
nia nurtują sympatyków' futbolu.

Kierownik wydziału sędziowskie­
go PZPN Stefan Paszkowski poin­
formował. że przepisy nie precyzu­
ją dokładnie granicy temperatury 
ujemnej, poniżej której mecz pił­
karski nie może sie odbyć. „O tym 
czy określone warunki atmosfe­
ryczne pozwalała lub nie pozwa­
lają na rozegranie spotkania pił­
karskiego decyduje sędzia' główny 
po porozumieniu z obydwoma dru­
żynami i przedstawicielami UEFA. 
Sądzę, że pojedynek na Stadionie 
Śląskim dojdzie do skutku. Kilku­
nastostopniowy mróz nie powinien 
stanowić większej przeszkody. Naj­
wyżej sędzia zarządzi grę w dre­
sach".

SĘDZIOWIE OBV SPOTKA*
Środowy pojedynek PZP Górnik 

Zabrze — Manchester City prowa­
dzić będzie trójka sędziów grec­
kich. Arbitrem głównym będzie 
Va<nvakopoulos a n« linii wystąpią 
Jean Famelis i Dioniso Voulgaris.

Do prowadzenia spotkania Atle. 
tico Madryt — Legia w Madrycie 
wytypowani zostali przez UEFA 
sędzjowie austriaccy z Matąchal- 
lem jako sędzią głównym, (o-za)

idalekopisem
ZIĘBA WICEMISTRZEM ŚWIATA

Wielki sukces odniósł reprezen­
tant Polski juniorów Ludwik Zięba 
na rozpoczętych w piątek w fiń­
skiej miejscowości Haemeenlinna 
mistrzostwach świata w biathlo- 
mie. Polak wywalczył tytuł wice­
mistrza świata juniorów w indy­
widualnym biegu na 15 km. Złoty 
medal zdobył reprezentant ZSRR 
Janis Czaurs. a brązowy przypadł 
Szwedowi Bengt Stattinowi.

POLSKI BRUMMEL?
Podczas zawodów kontrolnych w 

zimowej hali AZS w Łodzi, Woj­
ciech Gołębiowski z ŁKS skoczył 
wzwyż 215 cm. jest to jeden z naj­
lepszych rezultatów halowych w 
Polsce.

POLACY NADAL NA CZELE
V etap (146 km.) wyścigu kolar­

skiego o „Grand Prix” Annaby 
zakończył sie sukcesem Jana Sta­
chury przed Józefem Mikołajczy­
kiem i Wojciechem Matusiakiem 
(wszyscy Polska). W łącznej klasy­
fikacji na czele znajduje sie nadal 
siedmiu polskich szosowców.

TYLKO BŁAŻYNSKI 
ZWYCIĘŻYŁ W LIPSKU

W piątek wieczorem zakończył 
się — ' ’— ■ • "w Lipsku międzynarodowy 
turniej bokserski. W Lipsku wy.
stapiło 10 polskich pięściarzy. Nasi 
zawodnicy wypadli słabo. Jedynie 
Błażyński wywalczył pierwsze 
miejsce.

KOSZYKÓWKA
Koszykarze Simmenthalu (Medio 

lan) zakwalifikowali się do finału 
rozgrywek o Puchar Zdobywców 
Pucharów, wygrywając rewanżo­
we spotkanie z pogromca warszaw­
skiej Legii, zespołem Fides (Nea­
pol) 81:77 (45:39). (o-za)

MARZEC

7 
Niedzielo

8 
Poniedziałek

Tomasza 
Wincentego

Słońce: 6.23—17.44

TEATRY
W POZNANIU

NIEDZIELA

POLSKI — g. 19 „Krakowiacy i 
górale”; NOWY (Kino Olimpia) — 
g. 16 „Miłość dc trzech pomarań­
czy”; OPERA — g. 19 „Zemsta 
Nietoperza”; OPERETKA — g. 15 
„Damą od Maxima”; MARCINEK 
— g. 11 i 17 „Tymoteusz majster- 
klf oka”.

W poniedziałek teatry nieczyn­
ne.

W WOJEWÓDZTWIE

NIEDZIELA

CHODZIEŻ: „Dożywocie”; KA­
LISZ: „Moralność pani Dulskiej” 
i „Rajski ogródek”.

PONIEDZIAŁEK

RAWICZ: „Dożywocie”.
WĄGROWIEC: „Nie igra się z 

miłością”.

NIEDZIELA i PONIEDZIAŁEK

CHODZIEŻ Ceramik: „Abel
twój brat”; Noteć: „Mały”, ponie­
działek „Bitwa nad Neretwą 5 
CZARNKÓW: „Rozbójnicy sycy­
lijscy”. poniedz. nieczynne; GO­
STYŃ: „Sól ziemi czarnej”, ponie 
działek nieczynne: JAROCIN: 
„Krajobraz po bitwie”: KALISZ 
Kosmos: „Fatalny dzień”, poniedz. 
„Zawodowcy”; Oaza: „Sto karabi­
nów”: Stylowe: „Południk zero”; 
KĘPNO: „Człowiek w pięknym 
krawacie”, poniedz. nieczynne: 
KŁODAWA- „Prom”, poniedz. nie 
czynne: KOŁO: „Zbieg z Alca- 
traz” i „Popierajcie swego szery­
fa”; KONIN Górnik: „Dwaj pano­
wie bez parasola”, poniedz. „Win- 
netou w Dolinie Śmierci”: Zagłę­
bie: , „Romantyczni”; MIĘDZY­
CHÓD: „Pogoń za Adamem”; KRO 
TOSZYN: „Spartakus”, poniedz. 
nieczynne; OSTRO 7/ Roma: 
„Gwiazda południa”, poniedziałek 
„Pierwsza szarża na maczety”; 
Słońce: „Isadora”; OSTRZESZÓW: 
.Sekrety wiernych żon”, poniedz. 

nieczynne: PIŁA Ikar: „Cierpienia 
małego lenia” i „Winnctou w Do­
linie Śmierci”: poniedz. nieczyn­
ne- Iskra: „Złoto Mackenny”; Ko­
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rai: „Pan Dodek”; PLESZEW: 
„Gang Olsena”, poniedz. nieczyn­
ne; RAWICZ: „Bitwa o Anglię”, 
poniedz. nieczynne: RYCHTAL: 
„Buntownik bez powodu”, ponie­
działek nieczynne; SŁUPCA: 
„Król Edyp”, poniedz. nieczynne; 
TRZCIANKA: „Noc generałów”, 
poniedz. nieczynne: TUREK: „Sie­
dzący do prawicy”, poniedz. nie­
czynne: WOLSZTYN: „Człowiek 
w pięknym kraw-acie”, poniedz. 
nieczynne.

GNIEZNO: „Opowieść do po­
duszki”; poniedz. „Walet karowy”; 
KOŚCIAN: „Lokis”, poniedz. nie­
czynne; LESZNO: „Chłodnym 
okiem”, poniedz. „Piękność dnia”; 
NOWY TOMYŚL: „Szarża lekkiej 
brygady”, poniedz. nieczynne; 
OBORNIKI: ..Hombre”. poniedz. 
nieczynne; ŚREM: „Landru” i 
„Fanfan Tulipan”; ŚRODA: „Dziu 
ra w ziemi”, poniedz. nieczynne; 
SZAMOTUŁY: „Spartakus”; WĄ­
GROWIEC: „Dzień oczyszczenia”, 
poniedz. nieczynne; WRZEŚNIA: 
„Czerwony płaszcz”, poniedz. nie­
czynne.

W POZNANIU

FOTOPŁASTIKON: ‘ — g. 12—20 
„Wyprawa w . góry Hindukusz”.

MUZEA I WYSTAWY
Archeologiczne (ul. Wodna 27) — 

g. 10—18.
Historii m. Poznania (St. Rynek) 

codziennie g. 10—15 śr. godz. 12—18 
sob., dni przed.ś-w. nieczynne.

Historii Ruchu Robotniczego (St. 
Rynek) — „Polacy w Niemczech" 
— w 100 rocznice wychodźstwa — 
wystawa pamiątek — g. 10—18. 
niedz. — g. 10—15.

Instrumentów Muzycznych (St. 
Rynek) — codziennie g. 9—15. śr. 
— g. 10—15 (7 III nieczynne).

Narodowe (Marcinkowskiego 9) 
„25 lat malarstwa polskiego” 
— codziennie g. 9—15. śr. g. 11—17. 
niedziela — g. 10—15.

Przyrodnicze (Świerczewskiego 
10) — codziennie g. 9—16. środa g. 
11—18.

Rolnictwa (Szreniawa k/Pozna- 
nia) — codziennie g. 10—17. niedz. 
g. 11—15.

Rzemiosł Artystycznych (Zamek 
Przemysława) — „J. Stasiński — 
Medale i rzeźby” — codziennie g. 
10—15 śr. 11—17 (7 III nieczynne).

Wielkopolskie Muzeum Wojsko­
we (St. Rynek) — codziennie g. 
10—15, śr. 11—17.

Muzeum Wyzwolenia (Cytadela) 
— codziennie g. 9—16. niedz. g. 
10—16.

Muzeum w Kórniku — g. 9—15. 
sob. — g. 9—14. niedz. — g. 10—14.

Muzeum w Gołuchowie — co­
dziennie — g. 10—16.

Muzeum w Rogalinie — g. 10—15-
W poniedziałek wszystkie muzea 

z wyjątkiem Historii m. Poznania 
nieczynne.

WOIT (St. Rynek) — „Przedsta­
wiamy Wielkopolski Park Naro­
dowy” w fotogramach S. Bałazy, 
A. Dzieczkowskiego, Z. Pniew- 
skiego. A Wiśniewskiego — g. 
8—20 sob. g. 8—16 (do 13 1ID.

Pałac Kultury (Czerwonej Ar­
mii) — „Urbanistyka i Ty” oraz 

„Ziemia szczecińska” w fotogra­
fii Krystyny Łyczywek — g. 8—18.

Han parterowy Sali Wielkiej PK: 
Wystawa książek 1 ilustracji In­
stytutu Wydawniczego „Nasza 
Księgarnia” g. 12—20 (do 7 III).

Salon Wystawowy PK: Wystawa 
ceramiki i drobnych form rzeź­
biarskich B. Jaskólskiel-Mnichow- 
skiej, S. Niedźwieckiej, D. Szczer 
bal.

BWA „Arsenał” (st. Rynek) — 
III Wystawa Pokonkursowa „Po­
znań i Wielkopolska w malarstwie” 
g. 10—15, niedz. g. 10—17. poniedz. 
g. 10—15 (do 28 III).

KLUB MPiK (Ratajczaka 39) — 
„25 lat grafiki słowackiej" — g. 
10—20. niedz. g. 12—18.

PTF (Paderewskiego 7) — Wy­
stawa Kieleckiego Towarzystwa 
Fotograficznego g. 10—19, niedz. g. 
10—15.

RADIO
NIEDZIELA — PROGRAM I: 

Fala 1322 m; 8.15 Show w rannych 
pantoflach; 9.05 Fala 56; 9.15 Ma­
gazyn Wojskowy; 10 Dła dzieci 
młodszych: „Dobrze, że jesteś” — 
słuch.; 10.20 Radioniedzicla infor­
muje. zaprasza; 11 Rozgłośnia Har 
cerska; 11.40 Zgadnij, sprawdź, od 
powiedz — magazyn historyczny; 
12.15 Wizerunki ludzi myślących; 
12.45 Tańce i pieśni ludowe w o- 
pracowaniu kompozytorów pol­
skich; 13.15 „Entuzjastom operet­
ki”; 14 Radiowy magazyn przebo­
jów — aud. ze słowem; 14.30 „W 
„Jezioranach” — ode. 567; 15 Kon 
cert życzeń; 16.05 Tygodniowy prze 
gląd wydarzeń międzynarodowych; 
16.20 „Straszny jar” — słuch.; 17.25 
Muz. rozrywk.; 17.40 „Tak brzmi 
gitara Luiza Bonfa” — towarzy­
szy zesp. instrumentalny; 18.05 
Koncert estradowy; 19.15 Przy mu 
zyce o sporcie; 19.53 Dobranocka; 
20.10 O czym mówią w świecie; 
20.30 „Matysiakowie”; 21 Koncert 
rozrywkowy K.D.L.; 21.30 Zespół 
Dziewiątka; 22 Gra Ork. Tan. PR 
pod dyr. E. Czernego; 22,30 Tur­
niej tańca z orkiestrami: 0.10 Pro­
gram nocny z Krakowa.

WIADOMOCI! 6. 7. 8. 9, 12.05, 16, 
20. 23. 24. 1. 2. 2.55.

PROGRAM II: Fala 497 m i UKF 
69,74 MHz; 8 Moskwa z melodią 
i piosenka słuchaczom polskim; 
8.35 Radioproblemy; 10 Wielkopol­
ska niedziela; 12.30 Poranek sym­
foniczny; 13.30 Zgaduj Zgadula; 
15 Teatr dla dzieci: „Marynarz z 
Podborza” — słuch.; 15.47 „50-le- 
cie Zw. Literatów Polskich” — 
Oddział Poznański: 16.30 Koncert 
chopinowski z nagrań S. Askena- 
zc; 17.05 Warszawski Tygodnik 
Dźwiękowy; 17.30 Rewia piosenek; 
18 Teatr PR — Studio Współczes­
ne: „Jama” — słneh.; 18.30 Muzyka 
rozrywkowa: 18.45 Kwadrans po 
węgiersku. Śpiewają — Marta Za 
ray i Janos Koos; 19.45 Wojsko, 
strategia, obronność; 20 Magazyn 
literacko-muzyczny pt. „Teatr 
gwiazd”: 21.30 Radioniedzicla — 
Studio Jazzowe PR: 22.05 Ogólno­
polskie i nozn wiadomości spor­
towe; 22.35 Niedzielne opotkanie 

z muzyka. Z twórczości J. Hayd­
na; 23.34 Jazz na dobranoc.

WIADOMOŚCI: 5.30 . 6.30. 7.36, 
8.30. 12.95. 17. 19. 22. 23.50.

PROGRAM III: UKF 66,62 MHz 
oraz fale krótkie pasma 29, 31, 41 
i 49 m; 8.30 Ekspresem przez 
świat; 8.35 Niedzielne rytmy; 9 
„W odruchu litości” — powieść; 9.19 
Piosenki Jerzego Jurandota: 3.3» 
Kob'ieta dzisiejsza — magazyn; 19 
Ilustrowany Tygodnik Rozrywk.; 
11.25 Konsonanse i dysonanse — 
magazyn aktualn. muzycznych; 
12.05 Parada oszustów — „Prowiz­
ja” — słuch.; 12.35 „Stare i nowe” 
piosenki franc.; 13 Walter and 
Connie — rozmówki angielskie; 
13.15 4/4 — magazyn; 14.05 Przebo­
je na start; 14.30 „Peryskop” — 
przegląd wydarzeń tygodnia; 14.45 
O miłości śpiewają Endrigo, Paoli, 
Bindi; 15.10 Co wy na to — dys­
kusja o J. Laskowskim: 15.30 „Lu­
dziom o smutnych oczach” — re­
portaż: 15.50 Zwierzenia prezente­
ra; 1615 Podwieczofek taneczny; 
16.40 Rzeczywistość i poezja T. 
Roethkego; 17 Perpetuum mobile — 
magazyn: 17.30 „W odruchu lito­
ści” — powieść: 17.49 Mój magne­
tofon; 18 Panna młoda na koniu 
— opowiada K. Skorupski: 18.15 
Polonia śpiewa: 18.35 Zostały tyl­
ko nagrania: 19 ..Kalkulator Wiel 
ki” — słuch.: 19.37 Mini-max; 26 
Trudne początki teatru polskiego 
— gawęda; 20.10 Polihymnia serio: 
20.40 Polihvmnia żartem: 21.19 „Ta 
tuaż królów” — fragm. książki 
O. Budrewicza nt.: „Bez radaru 
w świat”: 21.25 Mel. z autografem 
S. Mikulskiego; 21.59 Opera R. 
Wagnera „Zmierzch bogów”; 22.08 
Śpiewa G. Brassens: 22.20 Hafiz 
w pieśni i muzyce irańskiej; 22.35 
Piosenki do poduszki: 23 Nieza­
pomniane recytacje — J. Leszczyn 
ski: 23.97 Muzvka nocą; 23.50 Spie 
wa Nana Mouskouri.

WIADOMOŚCI: C. 7.39. 8.39. 12.M, 
18.39, 22.

PONIEDZIAŁEK — PROGRAM I: 
Fala 1322 m: 8.05 Pięć minut o 
gospodarce; 8.10 Mozaika muzycz­
na; 8.39 Gra Ork. Dęta Pomorskie 
go Okręgu Wojskowego; 9 Dla 
kl. I—II (jęz. połski) „Królowa z 
wąsami” słuch.; 9.29 Cyrk przebo­
jów; 10.95 „Noce i dnie” fragm. 
60 pow.; 10.25 Muzyka operowa; 11 
Dla kl. VIII (jęz. polski) „A...B... 
C...” słuch.; 11.30 Dedykujemy II 
zmianie — śpiewają polskie zespo­
ły młodzieżowe; 11.45 Porady prak 
tyczne dla kobiet; 12.25 Więcej, le 
piej, taniej; 13 Z życia ZSRR; 13.20 
Wieś tańczy i śpiewa; 13.40 Melo­
die i rytmy dla wszystkich; 14 Re 
portaż literacki pt. „Moja legity­
macja”; 14.20 „Co się Wam w tej 
audycji najbardziej podoba”; 15.05 
Godzina dla dziewcząt i chłop­
ców; 16.05 Alfa i Omega — maga­
zyn popularno-naukowy; 16.30 Po 
południe z młodością; 18.05 Klub 
Grającego Krążka; 18.50 Muz. i 
Aktualn.; 19.15 Dobry wieczór za­
czynamy; 19.30 Kompozytor i jego 
piosenki — K. Gaertner; 20.30 Mu­
zyczny bukiet dla pań; 21 Naukow 
cy rolnikom; 21.25 Pięć minut o 

wychowaniu; 21.30 „Kto się z eze- 
go śmieje”; 22 Konc. życzeń mi­
łośników muz. poważnej; 22.49 
Gra Poznańska Piętnastka Radio­
wa dyr. Z. Mahlik; 23.10 Kores­
pondencja z zagranicy; 23.15 Ta­
neczny ukłon dla pań; 23.41 Muzy 
ka dawna; 9.19 Program nocny 
z Lublina.

WIADOMOŚCI: 5, 6, 7, 8, M, 
12.05, 15, 16, 18 , 20, 23, 24, 1, 2, 2.55.

PROGRAM II — Fala 407 m i 
UKF 69.74 MHz; 8.35 Radiowe in­
terpelacje; 8.45 Piosenki bez słów 
— gra zespół Benona Hardego; 9 
Muzyka w epoce baroku w Pol­
sce; >.35 Uniwersytet Radiowy 
URIT — wykład pt. „Akustyka”, 
cz. u autor: prof. dr Pierre Gos- 
serand (Francja); 9.45 Światowe 
przeboje; 9.55 U naszych poludnio 
wych sąsiadów — muz. ludowa 
Czechosłowacji; 10.25 W Jeziora­
nach; 19.55 Słynni soliści Ojstrach 
i Barszaj dyrygentami; 13 Czas 
dobrych gospodarzy"; 13.15 Melodie 
tylko dla kobiet; 13.49 „Dobra na 
niepogodę” opow.; 14.95 Nowe pio 
senki „Synkopy” prezentuje J. 
Jasiński; 14.30 Claude Debussy — 
Images; 14.45 Mistrzowie pięknego 
słowa, — Julian Składanek; 15 
Konc. Chóru Rozgł. Wrocławskiej 
PR pod dyr. S. Krukowskiego; 
15.29 Pogodne melodie i rytmy 
gra Zespół Organowy Rożgł. Kra­
kowskiej; 15.30 Z estrady war­
szawskiej PWSM; 17.15 Poniedziel 
ne remanenty sportowe E. Pa­
cholskiego; 17.20 Pozn. koncert 
życzeń; 17.55 Radioexpress; 18.05 
Gra zespół B. Hardego; 18.20 Son 
da — dżw. przegląd spoi.-eko­
nom.; 19.15 Język rosyjski;; 19.31 
Teatr PR — Studio Współczesne 
— „Pierwsza na świecie w Chica­
go” — słuch.; 20 Konc. Wielkiej 
Ork. Symf. PR i TV; 21.27 Wier­
sze A. Zaniewskiego; 21.37 Konc. 
rozrywk.; 22.30 Jazz naszych przy 
jąciół; 22.40 Nowiny i nowinki 
muzyczne; 22.55 Tańczyć nie tań­
czyć; 23.30 Katowicki zespół „Me­
trum”.

WIADOMOŚCI: 5.30, 6.30, 7.30, 
8.30 , 9.30, 12.05, 14, 16, 19, 22, 23.59.

PROGRAM III UKF 66,62 MHz 
oraz fale krótkie pasma 26, 31, 41 
i 49 m; 8.05 Muzyczna laurka dla 
pań; 1.35 Muzyczrfa poczta UKF; 
9 „W odruchu litości” — powieść; 
9.10 Opera bez primadonny; 9.39 
nasz rok 71-«zy; 9.45 Katalog 
imion w piosence; 19.15 Podziem­
na szkoła życia — reportaż; 19.35 
Wszystko dla pań; 11.49 „Rodzina 
Whiteoaków” — powieść; 12.25 
Konc. muz. uniwersalnej; 13 Na 
poznańskiej antenie; 15 Wiadomo 
— stolica — gawęda; 15.19 Efekty 
i afekty w piosence; 15.35 Potrzeb 
ny programista — gawęda; 15.50 
Mistrzowie nastroju; 16.15 Kopie 
lepsze od oryginału; 16.45 Nasz 
rok 71-szy; 17.95 Quodłibet — 
czyli co kto lubi; 17.39 „W odru­
chu litości” — powieść; 17.40 Nie 
tylko melodia; 18 Warszawskie 
echa; 18.35 Spotkanie z solistą — 
Jan Hoffman; 19 Co wieczór po­
wieść w wydaniu dźwiękowym — 
„Orslen-e”; 19.30 Nagraj i zaśpie­
waj”; 19.45 Polityk* dH wwzyst- 

kich; 20 Program III poleca... 
własne nagrania; 20.20 Tydzień na 
UKF-ie; 20.35 Płyty nasze i na­
szych przyjaciół; 21 Nie czytaliś­
cie — to posłuchajcie; 21.20 Naj­
nowsza płyta Toma Jonesa; 21.45 
Znaszli ten głos? — Leontync Pri 
ce; 22.08 Gwiazda siedmiu wieczo­
rów — W. Nahorny; 22.15 Trzy 
kwadranse jazzu; 23 Niezapomnia 
ne recytacje — J. Warnecki; 23.05 
Muzyka nocą; 23.50 Śpiewa Joe 
Dassin.

WIADOMOŚCI: 5, 6.39, 7.30, 8.36, 
19.30, 12.05, 15.30, 17, 18.30, 22.

TEUWIZJA
NIEDZIELA: 7.50 — TV Kurs roi 

niczy — „Przygotowanie zwierząt 
do okresu pastwiskowego”; 8.25 — 
Przypominamy radzimy; 8.35 —■ 
Nowoczesność w domu i zagro­
dzie: 9 — TV Klub śmiałych „Ope 
racja Gęsie pióro” „Morze Czcrwo 
ne”: — film z serii ,,Siedem 
mórz”; 10.15 — Film z serii „Bo­
nanza”; 11,10 — Gra Ork, TV Ka­
towice pod dyr. I. wikarka: 11.30 
— „Budapeszteńska wiosna” — 
program TV węgierskiej i TVP; 
11.55 — Dziennik; 12.10 — „Maunce 
Ravel" — z cyklu: „Wielcy twór­
cy muzyki”: 12.45 — „Pan Anatol w 
opałach” — z cyklu — „W sta­
rym kinie”; 13.45 — Przemiany; 14.15 
— „Obowiązek lekarza” — film z 
serii „Dr Ewa”: 15 — Teatr Młode 
go Widza — Alina Korta — „Pier­
ścień szkutnika” Reł. — M. No­
wakowski (W-wa); 15.40 — Z cyklu 
— „Piórkiem i węglem”: 16.05 — 
„Piosenka dla Ciebie”: 17.05 — 
„Wielka gra” — teleturniej; 18 — 
PKF; 18.10 — Niedzielny Teatr TV 
— „Książę Pepi” — Scenariusz — 
Kazimierz Zygmund; 19.20 — Do­
branoc i Dziennik; 20 — Mistrzo­
stwa świata w hokeju na lodzie — 
III tercja meczu Polska — NRD. 
Transmisja z Lyss; 20.15 — „Dwie 
mamy — dwóch ojców” — fab. 
film jugosł. Od lat 18; 22.15 — Ma­
gazyn sportowy (W-wa).

PONIEDZIAŁEK : 15.20 — Poli­
technika TV — Fizyka — kurs 
przygotowawczy „Pole magnetyce 
ne prądu stałego” oraz „Materia 
w polu magnetycznym”; 16.30 — 
Dziennik; 16.40 — Dla dzieci — 
Zwierzyniec — w programie m. 
in. O przygodach psa Augie Dog- 
gie i Wally Gatora; 17.25 — Echo 
stadionu; 17.45 — Telereklama; 
17.50 — „Odświętnie i na co dzień”; 
18.15 — „Eureka” — magazyn po- 
nularno-naukowy; 18.45 — „Z te­
ki' folklorystycznej Adolfa Dyga- 
cza”; 19,20 Dobranoc i Dziennik; 
20.05 — Scena Prozy — „Bo* 
gumił i Barbara” — wg. I tomu 
„Nocy i dni” — M. Dąbrowskiej. 
Scenariusz — — Z. Krawczykow- 
ski. Reż. — J. Swiderski (W-wa); 
21.15 — Mistrzostwa świata w ho­
keju na lodzie. Mecz: Polska — 
Szwajcaria (koniec II i eała III 
tercja). Transmisja z Chaux de 
Fends, w przerwie 21.40 — „Rozmo 
wy o książkach „W nracy i domu”; 
22.30 — Dziennik; 22.50 — 23.55 — 

Politechnika — (powt.).


